
Ner 228. Kraków, <> Października — Czwartek Rok 1881.
Cza* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o„ we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w  y  *» o » I :

I na cały rok 
24 15r.
28 złr.

32 złr.

na kw artał na 1 miesiąc
6 złr.
7 złr.

| 2 złr. 50 c. 
3 złr.

8 złr. ! 3 złr.

Pocztę w państwio Austryackiem .  ..................................
» , , Niemieckiem • ;  :
„ do Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcji 

i innych państw należących do związku pocztowego • • •
P ren .m era«. przyj m nie tylfco ort *»*»*« dma W mieMWU. -  Irt.ty
z pieniędzmi i I f t o  p“ " tón e na prenumeratę ogłoszeń,a (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracji S L  w Krakowie. -  U s ły  reklamacyjne meopteczftowane me podlegają opłacie 

} nocztowei -  I M * »  mefrankowanych me przyjmuj się.
B ęk » p t'» 4w nadsyłanych me zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU* w  K rakow ie. tudzież urzędy pocztowe. M iejscową prenumeratę - 
księgarnia 8. Ą. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. -  Ogłossenla ( i n s e r a t y )  przyimuje się za 
opłatę od miejsca w,ersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. -  » » < le i ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
out. za każdy raz. D o f ą c a e n ln  do „ r z a « a »  (prospekta. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cone 1 złr. od ICO egzem, dla — i  .  “ a .* „h mn m am . dla miejscowych pre-
mimeratorów. *'
p renum eratę  przyjmują 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4

Ajencya głównyi

Durgu, rrauaiuiułc uau raucm, uaiuuio, nupsau, nazylei l Wrocławiu), A. uppeu*, om*"”"  
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), U 

& Comp. (także w trankfurcie nad Menem), Rotter & Cornp. Riemergasse 1*2.
L. Dauhe

P r z e d p ł a t a  na „CZASU
od dnia 1-go Października 1881 r.

X  p r ze sy łk ą  p o czto w ą  te p a ń s tw ie  
A u stryack iem  r

1 roku na kwartał na 1 miosiąo 
1 2  złr. O złr. 2 * 5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
•/ba pół roku 

*** 2 8  marek
na kwartał 
1 4  marok

na 1 miosiąo 
O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

P ren u m era ta  lic zy  się ty lk o  od  
p ierw szeg o  do osta tn iego  d n i a  te  m ie
siącu .

Prenumoratę najdogodniej przesyłać przek a zem  
pocztow ym .

Cena C zasu  zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  5 października.

Przegląd Polityczny.
Marszalek Z y b l i k i e w i c z  następujący prze

słał telegram do C esarza: N P cinie! Sejm galicyj
sk i upow ażnił mnie uchwala jednom yślną z  dnia 
dzisiejszego do złożenia, n stóp Tronu W aszej 
Ces. Król. M ości z pow odu uroczystości Im ienin  
•najpokorniejszych i  najw ierniejszych, a p rzy to n  
s  głębi serca pochodzących życzeń.

Sejm tyrolski ukończył swe tegoroczne obrady 
i został zam knięty. Przebieg sesyi był spokojny, 
a  jakkolw iek nie brakło powodu do żywszej dys- 
k u sy i, przykład atoli dany ze strony większości 
co do um iarkow ania i przedmiotowego rozbioru, 
p iziałał na m niejszość, tak  iż do drażliwszych 
v !*ńpień nie przyszło. Najważniejszym wynikiem 
t, ■( eznej sesyi Sejmu tyrolskiego są znane już 
u. iły w sprawach szkolnych, które w swoim 
oz . ,, przytoczyliśmy, i ustaw a o włościańskich 
kółkach rolniczych, k tórą przyjęto według wnio
sku rządowego. Na kwestyonaryusz rządu w sp ra
wie reformy adm inistracyjnej odpowiedział Sejm 
tyro lsk i, jak  w iadom o, przecząco, a  w tern oba 
stronnictwa były zgodne, chociaż z rozmaitych 
punktów widzenia. W  tej sesyi załatw ił także 
Sejm tyrolski ostatecznie kw estyę praw a wybor
czego kooperatorów, dla Tyrolu dość ważną.

Hr. Coronini, ja k  było do przewidzenia, w ybra
ny został w Gorycyi ponownie deputowanym do 
Rady  ̂państwa. W yborcy okazali mu tern swoje 
niezmienne zaufanie, a  tern samem dali mu niejako 
zadośćuczynienie za w szystkie napaści i zarzuty 
ze strony wiernokonsfytucyjnych i ich organów, 
które go zniewoliły do złożenia godności prezesa 
Izby i m andatu poselskiego. Do ponownego w y
boru hr. Coroniniego przyw iązują wiele nadziei, 
a  niektóre dzienniki przypisują mu szczególną mi

C wywarcia stanowczego wpływu na  utworzenie 
sie stronnictw. Ponieważ jednak  dotychczas niema 

•' pew nego, jak i kierunek weźmie nowy prąd
obozie w iernokonstytucyjnycb, przeto też nie 

można dziś już przepowiadać: jak ie  względem nie
co stanowisko zajmie były prezes Izby.

W czoraj zebrała się w  W iedniu austryacko-wc- 
g i e r s k a  konfereneya celna.

K nrycr W a rsza w sk i p isze: Dowiadujem y się, 
że spraw a n o m i n a c y i  d r a  C h m i e l o w s k i e 
g o  n a  p r o f e s o r a  l i t e r  a t  u r y p o l s k i  e j  w u- 
niwcrsytccie w arszaw skim , wniesioną została do

Rady państw a dla uzyskania kredytu nadzw y
czajnego,

Podaliśm y wczoraj wiadomość o powołaniu do 
Petersburga jenerała  B u t u r l i n a  na miejsce tam 
tejszego o b e r  p o l i c  m a j s t r a  p. Kozłowa, który 
ma ustąpić. W iadomość tę potwierdza w peters
burskiej depeszy w czorajszy K u ry tr  W arszaw ski. 
Będzie to więc już czw arty z kolei oberpolicmaj- 
ster w stolicy Rosyi w  przeciągu kilku miesięcy,

Piet. W iedom osti donoszą, że rezultaty s e n a 
t o r s k i c h  r e w i z y j  po guberniach zostały prze
kazane specyalnej komisyi pod prezydencyą ks. 
U r  u s o w a.

Z Petersburga donoszą, że p r e z e s e m  komi
tetu do spraw  k o l o n i z a c y i  będzie mianowany 
towarzysz m inistra K u ł o m z i n .

Do W icku  te leg rafiją  z Petersburga, że profe
sor uniwersytetu W arszawskiego H o l e  w i ń  s k i  
ma być mianowanym t o w a r z y s z e m  m i n i s t r a  
s k a r b u .  Podług zaś innych pogłosek m a on zo
stać dyrektorem  departam entu w ministerym spra
wiedliwości.

Pośród arystokracyi petersburskiej, ja k  piszą 
N ow osti, zawiązało się kolo, k tóre postanowiło 
odbyć w s p ó l n ą  p i e l g r z y m k ę  d o  w s z y s t 
k i c h  m i e j s c  ś w i ę t y c h  R o s y i .  Kółko pomie- 
nione ma zam iar zaprosić do udziału wszystkich 
bez różnicy, pragnących poznać „św ięte m iejsca 
rosyjskie". Na czele tego koła stanął pewien z n a 
n y  u c z o n y ,  który już ułożył cały program  p ie l
grzymki. Ma ona trwać 5 do 6 miesięcy.

P rojektow any zjazd cesarza Franciszka Józefa 
z Carem zajął sta łą  rubrykę w dziennikarstw ie 
curopejskiem. W czorajsze dzienniki w iedeńskie po
św ięcają mu nawet obszerne wstępne artykuły. 
Tagblatt umieścił artykuł p. n. D as polnische 
Jleichstadt. Presse zaś, która utrzym uje kategory
cznie, że z j a z d  o d b ę d z i e  s i ę  w W a r s z a w i e  
(w Łazienkach) zamieszcza znaczący artykuł, w któ
rym rozbiera możebne skutki zjazdu. Dziennik wie
deński powiada, że prócz spraw  wewnętrznych ro
syjskich czyli środków przeciw zwalczaniu propa
gandy socyalistycznej, przedmiotem narad będzie 
spraw a wschodnia. W  tej chwili wp awdzie Rosya 
je s t zanadto zajęta domowemi sprawami, aby mo
gła myśleć o jak iejś akcyi na zewnątrz. Potrzeba 
pokoju w Europie zbyt silna, aby  można o b e c n i e  
inaugurować politykę, prow adzącą do nowych zawi- 
kłań. To wszystko n i e  w y k l u c z a  jednak  e w e n- 
t u a l n e g o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  m i ę d z y  t r z e 
m a  m o c a r s t w a m i  na przyszłość, kiedy już na 
W schodzie niepodobna będzie powstrzym ać k a ta 
strofy. Jednem  słowem, mówiąc językiem  zrozu
miałym i pozbawionym wszelkich ozdób re to ry 
cznych Presse u trzym uje , że d r u g i  p o d z i a ł  
T u r c y i b ę d z i e p r z e d m i o t e m k o n f e r e n c y i  
n a  z j e ź d z i e .

Berliński korespondent Bohem a  nazyw a na pod
stawie dobrych informacyj znany artykuł Tim esa: 
un ballon d ’essai inspirowany przez Gladstona, 
k tóry  za pomocą obietnic chciał m ocarstw a s k o -  
k i e t o w a ć ,  celem otrzym ania dla Anglii lwiej 
części. Ten plan jednak  nie udał się. P o k ó j  i 
r o z w ó j  s t o s u n k ó w  e k o n o m i c z n y c h ,  oto 
przedm iot, który był treścią umów gdańskich, a 
w ty m  p r o g r a m i e  e w e n t u a l n y  z j a z d  C a 
r a  z c e s a r z e m  A n s t r y a c  k i m  n i c  n i e  
z m i e n i .  Niemcy dołożą wszelkich s ta rań , aby 
przeszkodzić Anglii w narażeniu pokoju europej
skiego na niebezpieczeństwa, i przeciw  podobnym 
projektom , jak  Tim esa, zawsze energicznie w y
stąpią.

N ational Ztg  pow iada: artykuł Timesa dowodzi 
ty lko, że A n g l i a  z a  E g i p t  j e s t  g o t o w a  
o f i a r o w a ć  k a ż d ą  c e n ę .  Artykuł ten tylko 
pozornie je s t ku Wiedniowi jzwrócony, w rzeczy
wistości zaś ku Petersburgowi i Konstantynopolo
wi. Turcyę ma on oświecić, że jeżeli nad Nilem 
nie będzie szanować interesów Anglii, to ta  może 
poszukać odwetu nad brzegam i Bosforu. Rosya

zaś może się z niego dowiedzieć, że w  ostate
cznym w ypadkn może otrzymać Konstantynopol 
za K air i A leksandryę,

Posiedzenia parlam entu niemieckiego rozpoczną 
się 15 listopada. Po kilku tygodniach ma nastą
pić odroczenie posiedzieli aż do wiosny i w cza
sie tćj drugićj kadencyi parlamentarnej przedło
żone dopiero być m ają reformatorskie projekta ks. 
B ism arka. W  ciągu pierwszej, krótkiej kadencyi 
pragnie kanclerz przekonać się tylko, czy zdoła 
wytworzyć sobie większość bądź konserwatywno- 
narodow o-liberalna, bądź konserwatywno-klerykal- 
ną. Jeśli się przekona, że w żadnym z tych kie
runków nie zdoła sobie wytworzyć większości 
przychylnćj swym widokom, zamierza podobno 
rozwiązać- parlam ent i odwołać się na nowo do 
opinii kraju.

P. K e n d e l ,  ambasador pruski w Rzym ie, o- 
trzym ał od ks. Bism arka z a p r o s z e n i e  przyby
cia do V arzinu. Wiadomość ta  więc z a p r z e c z a  
p o g ł o s c e ,  jakoby  ten dyplomata m iał popaść 
w niełaskę i ściągnąć na s ie b ie  gniew swego n a 
czelnika z powodu zasad wolno-bandlowych, k tó 
re wyznaje.

W iadomości o u s t ą p i e n i u  p. Saint de \a l l ic r  
z posady am basadora R z e c z y p o s p o l i t e j  francuskiej 
w B erlinie, okazują s i ę  m y  l n e m .  na teraz. H ra
bia miał jednak oświadczyć, że w żadnym razie 
n i e  b ę d z i e  s ł u ż y ć  pod rozkazami gabinetu, 
na którego czele stałby Gambetta.

W  gabinecie francuskim panuje r o z d w o j e n i e  
pod względem politycznej akcyi, dla tego kryzys 
m inisteryalną nie je s t wykluczona nawet przed 
zwołaniem Izb. Jeśliby p. Grevy polecił p. Gam- 
becie złożenie gab inetu , w takim razie cli e on 
sobie zatrzym ać minigterstwo s p r a w  z a g r a n i 
c z n y c h  lub wewnętrznych. F e r r y  ma pozostać 
ministrem oświaty. Leon S a y  lub G e r m a i n  ma 
objąć teke m inisterstw a skarbu. F r e y c i n e t  zaś 
być ministrem wojny lub robót publicznyah. S p u  1- 
l e r  będzie podsekretarzem  stanu, w ministeryum 
spraw zagr. a B r i s 8 o n prezesem Izby. Z drugiej 
zaś strony zapew nia ją , że Grevy chce zatrzym ać 
dzisiejszy gabinet, i' czekać dopiero na uzupełnia
jące wybory do senatu , które się odbędą w sty 
czniu 1882 r.

S p r a w y  e g i p s k i e  spraw iają w K onstanty
nopolu wiele k ł o p o t u .  Ustawicznie odbywają 
się rady ministrów. W ażne m ają nastąpić posta
nowienia. W  politycznych kołach zauważano, że 
od chwili pojaw ienia się kw estyi egipskiej mię
dzy r e z y d e n c y ą  s u ł t a n a  Y i l d i z  - K i o s k ,  
a n i e m i e c k ą  a m b a s a d ą  n a d z w y c z a j n y  
p a n u j e  r u c h .

Znany finansista turecko - austryacki H i r s c h ,  
ofiarował milion franków dla żydów, zmuszonych 
emigrować z Rosyi.

N a  o s ta tn ic h  p o s ie d z e n ia c h  S e jm u  p rz y  
b y ło  z n ó w  k i lk a  w n io sk ó w  s a m o is tn y c h , 
w s z y s tk ie  a to li  s ą  te j  n a tu r y ,  ż e  n ie  o b c ią 
ż ą  te g o ro c z n e j  s e s y i  p rz y b y tk ie m  p ra c y  li
s t a  w o d a  w czc j p o  n a d  z a k re ś lo n y  j e j  p ro 
g ra m  i n ie  o d w io d ą  od  p o d ję ty c h  ju ż  z a 
d a ń ,  bo w  c z ę śc i m o g ą  b y ć  z a ła tw io n e  d o 
r a ź n ie ,  in n e  z a ś  s ą  z g ó r y  w s k a z a n e  j a k o  
m a te ry a ł  d la  W y d z ia łu  k ra jo w e g o .

W niosek lir. Jana Stadnickiego jest pro- 
stem przypomnieniem zasady, będącej 
źrenicą naszych sw obód, i której też jak 
źrenicy strzedz należy, aby nadany wolą 
Monarchy język  krajowy w stosunku w e

wnętrznym władz między sobą i zewnę
trznym urzędów do rządzonych, we w szyst
kich działach administracyi przeprowadzo
nym został, W nioskodawca wskazał te u- 
rzęd a , w których wyjątkowo wbrew usta
wom zachował się język  niemiecki. Skutek 
tego przypomnienia, które zamieni się nie
wątpliwie w jednogłośną uchwałę Sejmu, 
zdaje się być tem pew niejszym , że urzęda 
wskazane przez w nioskodaw cę, podlegają 
bezpośrednio zwierzchnictwu ministra skar
bu , umiejącego stanowczą położyć zaporę 
dawnym przyzwyczajeniom , przeciwnym  
równouprawnieniu narodowemu i podsta
wom konstytucyjnym. Lubo minęły już bo
daj niepowrotnie czasy wszechwładztwa  
biurokracyi, niosącej w szędzie smolną po
chodnię kultury niem ieckiej, w niektórych 
atoli dykasteryaeh i zakątkach, objawiają 
się niekiedy zachcianki i zwroty przypomi
nające żonę Lota oglądającą się z żalem 
za rozkoszami Sodom y germanizacyjnej. 
T e chęci i zwroty utrzym ały się zwłaszcza  
w tych sferach i gałęziach urzędniczych, 
które z pominięciem Nam iestnictwa zaw i
sły  bezpośrednio od odpowiedniego mini
sterstwa. D o takich, jak  wiadomo, należą 
władze fiskalne, choć tu bezpośrednia ko- 
respondeneya z ministerstwem nie upowa
żnia jeszcze do wyłamywania się z pod o- 
bowiązku języka  krajowego.

W niosek hr. T yszk iew icza , jeśli sobie 
dobrze przypominamy już na poprzedniej 
sesyi przez tegoż wnioskodawcę postawiony, 
dotyka ważnej kw estyi agraryjnej. Zanadto 
długą i zasadniczą prowadziliśmy w swroim 
czasie w alkę przeciw ustawie o podzielno
ści gruntów, aby dla nas m ogły być wąt- 
pliwemi jej szkodliwe skutki. W ostatnich 
czasach kw estya podzielności gruntów roz
bieraną była w  różnych krajach teorety
cznie i praktycznie. Zajmowało się nią stron
nictwo agrarystów w Niemczech i stronni
ctwo reformy społecznej Łe P laya we Frań 
c y i , upatrując w niej słusznie źródło klęsk  
ekonomicznych i rozbicia ostatecznego ró
w now agi społecznej. LT n a s. gdzie między 
ludem wiejskim  była tradycya i potrzeba 
majoratów w łościańsk ich , wystarcza bez 
ściślejszych nawet badań specyalnych an
k iet, przejrzeć w ykazy statystyczne przy
musowych sprzedaży gruntów chłopskich 
w ykazy sporów sądowych z powodu dzie
lenia ziemi m iędzy rodzeństw em , wystar
cza zgoła przejechać się  po kraju i w ysłu 
c h a ć  o g ó ln y c h  skarg , aby się p r z e k o n a ć ,  
j a k  d a le c e  do  u p a d k u  s ta n u  w ło ś c ia ń s k ie g o  
p rz y c z y n i ła  s łę  b e z w z g lę d n a  wolność d z ie 
le n ia  gruntów*.

W szystko co nas może wstrzymać w  tej 
kolei, lub osłabić następstwa tej zgubnej 
leformy jest pożądanem i konieeznem. D la
tego wniosek posła Skałkow skiego nowelli 
do ustawy hipotecznej, aby można łączyć  
posiadłości w łościańskie w* kom pleksy ta
bularne, wydaje nam się bardzo na czasie. 
Społeczność sama ratuje sie jak  może. 
Otóż wobec prądu dzielenia gruntów a d  in 
f in i tu m ,  wobec p arcelacji, która rozszar

puje często grunta obszarów dworskich, 
objawia się  w  niektórych okolicach . gdzie 
lud zamożniejszy, drugi prąd, prąd sku
piania ziemi w* nowe kom pleksa, zaokrą
glania ról km iecy cli bądź to przez naby
wanie zagród, bądź przez anneksye z ob
szarów dworskich.

W  ten sposób, gdy mniejsze zagrody w ło
ściańskie zarówno jak dawne folwarki dwor
skie ulegają w wielu okolicach rozkładowi, 
tworzą się powoli średniej miary komplexa, 
przybierające już zakrój zagranicznych far
mo w. Now ella proponowana przez p. Skałkow 
skiego ma na oku tych włościan, którzy zw y
ciężając prołetaryat’wiejski, wytrzymują kon- 
kurencyę nabywców innowierców a ułatwiają  
większym  właściciel )m częściowe uprzeda- 
nie odleglejszych gruntów. Now ella ta b y 
łaby zbyteczną, gdyby ustawa hipoteczna 
była się oparła na wzorach hipoteki fran
cuskiej, nieznąjącej kompleksów* gruntowych 
ale tylko imiona właścicieli. W obec atoli 
dzisiejszej ustaw y, poprawka ta jest tem 
bardziej potrzebną, że hipoteka włościańska  
nie ma dotąd odpowiedniego instytutu kre
dytowego. Zamożny k m ieć , który zakupuje 
inne role lub części obszaru dworskiego, 
musi szukać kredytu osobistego w kasach o- 
szczędnośei lub tak uciążliwego w Banku w ło
ściańskim. G dy ułatwionem mu będzie tw orze
nie nowego komplexu, znajdzie tem samem  
przystęp do Tow arzystwa kredytowego ziem 
skiego. W ten sposób dla zagrożonych w ię 
kszych w łaścicieli przybędzie nowy nabywca 
ziemi, stworzy się nowa kategorya rolnicza, 
która niedopuści obcych żywiołów i zajmie 
m iejsce pośrednie między dawną szlachtą a 
kmieciem, w*olna od przywyknień pierwszrj 
a stopniowo dźwigająca się  z poziomu w ło
ściańskiego ku wyższej oświacie i wyższym  
poczuciom obywatelskim  idącym zawsze za 
dobrobytem.

Niejednokrotnie przypominaliśmy, że po- 
nadaniu włościanom hipoteki, kraj i sejm ma 
obowiązek stworzenia dla nich odpowie
dniej instytueyi kredytowej, o p a r te j  n a  z a 
sadach wzajemności. G dy rozszerzenie za
kresu Tow arzystwa kredytowego ziem skiego  
w tym kierunku napotyka dotąd na wiele  
zawad, tuszyć nam w o ln o , że Bank krajo
w y w dalszym swym rozw oju, jeśli nie- 
bezpośrednio to pośrednio da początek po
dobnej instytueyi. Biorąc projekta kom isyi 
bankowej tylko jako głów ne kontury, któ
re przyjdzie w  praktyce i ograniczyć i roz
szerzy ć , mamy przekonanie, ze pod dziel
nym kierunkiem in ie y a to ra  D a n k u  krajowego  
stanie s ię  on ogniskiem innych instytucyj, 
które ro z d z ie lą  m iędzy siebie odmienne za
dania, a między nimi przede w szy stkiem  
ujmą w rękę kredyt w łościański nietylko  
osobisty ale i hipoteczny.

Mamy przed sobą dopiero pierw szą cześć  
mowy p. M crunowicza, którą uzasadniał 
sw e w*nioski. Z mowy t e j , którą korespon
dent nam podał w krótkiem streszczeniu, 
jowtórzyć winniśmy ustęp naznaczający  

stanowisko wnioskodawcy, a zdolny uchylić  
)opiekąd niektóre obawy.

Część literacko-artystyczna.
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M arynarka wojenna polska uwieczniła swój by t 
w dziejach narodów nadm orskich, świetnem zwy 
cięstwem^w zatoce G dańskiej nad flotą szwedzką 
w r. 1627 odniesionem. K ronikarze zostawili nam 
w spuśeiznie mnóstwo szczegółów odnoszących 
się do freibeutrów  króla Stefana, żeglugi G dań
szczan i innych spraw  m orskich na wodach Bał
tyku  i morza Czarnego. Znane nam  dotychczas, 
a w r. 1790 wydane zbiory  pawilonów europej
skich, przechowały rysunek i barw y bandery  wo
jennej po lsk ie j, a nasz poczciwy Przyjaciel L u 
du odszukał nawet flagę jakichś okrętów m iasta  
Krakowa. Pomimo tych łiczDych pomników prze
szłości zdajacy sprawę o m orskich spraw ach pol
skich pisząc po największej części w języku ła 
cińskim  lnb niemieckim, m eprzekazali nam  te r 
minologii polskiej, używanej na oznaczenie części 
składowych okrętów, komendy i zwyczajów m or

skich. . ,
Te kilka słów objaśnienia wzywam do pomocy

w « ,» * * * * * * *
-  - t s  i*"!£W prawdzie Schwarzepeter w zabawach i 

wie początkujących studentów  l gadatliw ych  pia 
stunek uzyskał ju t  obywatelstw o w naszem ^ r o l 
nictw ie, lecz niechcąc przykładać do rozm no

żenia rodziny Petrów nad brzegam i W isły, wola
łem już jego rodzonego braciszka o barw ie od
miennej, nazwać imieniem bliźniaka.

Otóż ów sinobrody Paw ełek je s t synonimem 
fi agi niebieskiej z białym  czworobokiem wpośrod- 
ku, a zawieszony na maszcie głów nym , je s t za
powiedzią rychłego odpłynięcia okrętu. W por
tach europejskich, w których sposób załatw ian ia  
wzajemnych interesów i porozum iew ania się. za
łogi okrętowej z ludnością miejscową je s t powsze
chnie wiadomym i wszystkim zrozum iałym , P a 
wełków nie wieszają na m asztach. Zato na od
wrotnej półkuli św ia ta , dowódzcy okrętów dla 
zasłonięcia się od możliwych zarzutów i odpowie
dzialności, chw ytaja się częstokroć tego powsze
chnie używanego środka , opartego na  zwyczaju, 
dla oznajmienia praczkom, szwaczkom i wszelkie- 
mu kupieckiem u pokoleniu, iż nadszedł ostateczny 
czas odstaw ienia zamówionych robót, oddania z a 
kupionych rzeczy i wyrównania rachunków.

Zapowiedź rychłego odjazdu pozbaw iła nas o- 
ryginalnej p r z e j a ż d ż k i  otwartym  wozem bez ścian 
i  d a c h u ,  d r o g ą  żelazną ku D urazno zam ierzonej 
dla rozpatrzen ia  się w rom antycznych pagórkach 
wzgórzy San P ab lo , w odwiecznych p reryach , 
grom adach dzikich wołów i stadach  mestrzyzo- 
Q.vcłi owiec

Za to  dzień poświęcony gdzieindziej chwale 
Bożej, m odlitwie i odpoczynkowi od pracy, a u- 
ta j przeznaczony na walkę z bykami, nastręczy 
jeszcze sposobność przypatrzen ia  się tej o ryginal
nej choć obrzydliwej zabawie. .

Arena przeznaczona na  krwawe zapasy u zi 
bez serca i bydląt bez głowy, zbudowana z ka
m ienia podług wzorów rzym skich, bez dachu i 
ozdób architektonicznych, leży o pół mili za nua 
stem. Mieści ona do 6,000 widzów bez najm niej
szej wygody, choć należycie opodatkowanych — 
gdyż oprócz miejsc w lożach o cenach zbyt wy

sokich (złr. 12 ', zwykłe siedzenia am fiteatralne, 
na wysokich stopniach, op łacają  się według tego, 
czy są położone na słońcu (solehos), lub w cie
niu (sombrero).

Zewnętrznem u natłokow i różnorodnych żebra
ków, kram arzy i przekupniów  w niebogłosy wy
chw alających swój tow ar, lub wzywających miło 
sierdzia, w ew nątrz areny odpow iadał ścisk i w rza
wa wyuzdanej h o ło ty , niem ogącej się doczekać 
początku przedstaw ienia, lub  w ciągu takowego 
obrzucającej szyderstwem  lub poklaskiem, zuchw a
łych lub mniej zręcznych aktorów  zwierzęcego 
dram atu .

Przedsięb iorcy  walki, przed rozpoczęciem akcyi 
wybrali z pom iędzy zgromadzonych osób, ja k ie 
goś wielkiego dygnitarza  na przewodniczącego 
igrzyskom. N ieulegalo to  widocznie najmniejszym 
trudnościom : — w Montevideo byłych prezyden 
tów i exm ini8trów , dyraisyonowanych senatorów 
i jenerałów  od ślepych regim entów, li.zyćby  mo
żna zawsze i na każdem miejscu na  tuziny  i ko- 
py. Mój gadatliw y sąsiad, co mnie ob jaśn iał o 
tow arzystw ie zebranem  w arenie i przepow iadał 
każden ruch  byka i każdą ranę k o n ia , wyrażał 
się niebardzo pochlebnie o owych d i s t i n t i  wy
bieranych na prezydentów Corridy. W  społeczeń
stwie jednak , k tóre  co rok zabija swego prezy
den ta , lub  pozbaw ia władzy, w państw ie w któ- 
rem  m in ister wojny opuszcza zawód Desnwiuea- 
dbra  (rzeźnika) by stanąć na czele 2,000 arm ii, 
w porcie, którego komendantem  je s t dawny ko 
lek tan t loteryij, — a  w samej stolicy dyrek to r 
policyi je s t początkującym  w naukach e lem entar
nych, nic się nie wydaje dziwnego.

Otóż nie troszcząc się na kogo pad ł wybór 
prezyden ta  walki byków, śledziłem  tylko ruchy 
stojącego za nim trębacza, k tóry  na wrzaskliwym 
instrum encie dał nareszcie znak do rozpoczęcia 
przedstaw ienia. „La Q uadrila“, czyli poczet pie

szych i konnych uczestników  walki (toreros) o- 
dzianych w staro-hiszpańskie suk n ie , t. j .  w a- 
ksam itne k u rtk i i spodnie od ko lan , jedw abne 
pończochy i trzew iki z sprzączkam i, szarfy przez 
pas i z pióropuszam i kapelusze przez herolda 
za głosem janczarsk iej muzyki wiedziony, ot>3zedł 
tryum faln ie arenę i przedstaw ił się publiczności. 
Stanąwszy przed lożą p rezydyalną, orszak z u 
klonem wniósł prośbę o pozwolenie rozpoczęcia 
walki z bykiem . Prezydent zezw alając, w yrzucił 
IJucz od sta jn i, w której byka trzym ano na  u 
więzieniu. Pochód zniknął, sta jn ię  o tw arto, a  j a 
kieś ciche i potulne byczysko, trzym ane o g ło 
dzie i w ciem nicy, w yleciało ogłupiałe na arenę, 
widocznie nie pojm ując, co się z nim dzieje i co 
z sobą ma począć. Tego wszystkiego nauczyli go 
w krótce t. zw. capeadorcs, czyli a rty śc i mający 
w ręku chusty (capa) i chorągiew ki czerwone a 
którzy  z chyżcścią akrobatów  i z szykiem bale- 
tników migocąc niem i do oczów b y k a , poczęli 
go szczuć i podżegać na w szystkie strony. W re
szcie rozdrażnili i rozruszali biedaka, k tó ry  roz
złoszczony, już na oślep od jednej chorągiew ki 
od drugiej biegać rozpoczął. W ówczas na odgłos 
trąbk i prezydenta, wskoczyli na koniach do areny 
pikinierzy konni i króciutkiem i g ro tam i na b a r
dzo długich drzew cach, kłuć poczęli po k ark u  
byka, rzucającego się zapam iętale ' na wszystkie 
strony.

Zręczniejsi i silniejsi um ieli lancą  odrzucać na 
bok rozjuszone zwierzę, gdy ze łbem  spuszczonym 
chciało wziąść na rogi, szm atą  na  praw e oko o- 
ślepionego konia. Mniej szczęśliwym picadorom 
byk zabijał w ierzchow ce, choć im  sam ym , gdy 
nogi mieli oprawione w żelazne szyny, nic złego 
stać się nie mogło. W ten  sposób dwa konie 
padły o d ra z u ; lecz jeden  siwosz tak  był w ytrw a
łym i silaym , iż pomimo pięciu głębokich pchnięć, 
strum ien ia  krwi i w ypadających w nętrzności, u 

nosił jeszcze dość długo swojego pana. Pow ali
wszy go w końcu wraz z sobą na ziemię, w y
zionął d u ch a , a jeźdźca uratow ali od zranienia 
lub śm ierci capeadorow ie, odw odząc chorągiew 
kam i rozcietrzew ionego byka w inną  stronę". Byl 
zziajany, okry ty  p ianą i skrwawiony, widoczni* 
nie p ragną ł już  dalszej walki, lecz picadorów  za
stąp ił oddział banderillerów  p ie sz y c h , k tó rz j 
rozruszali znowu byka pijaw kam i z różnokoloro
wego papieru  i m ałem i razza 'm i, osadzonem; 
na kończastych s trz a łk a c h , k tó re  po wrzuceniu 
na kark  byka, w bijały się w skórę j albo pękały 
paląc go ogniem, lub też  podtrzym ywały ból i 
rozdrażnienie skóry. P iek ie lny  taniec ryczącego 
z bólu i z wściekłości byka rozpoczął się na nowo 
i byłby trw a ł do ostatn iego  tchu biednego zwie
rzęcia, gdyby fanfara  prezydenta nie w ygłosiła 
ak tu  u łaskaw ien ia . Z jego rozkazu, wszedł do 
areny dum ny szerm ierz, prhnera espada  zw any, 
bogato w aksam it i złoto oprawny, niosąc w je 
dnej ręce szkarła tną  szmatę (m uleta), a w d ru 
giej d ług i szpikulec (espada). Stanąwszy n ieru- 
chomie na środku areny, napędzanego ku m em u 
byka, przyzywał do siebie w górę podrzucaną 
chusta, a gdy byk na niego uderzał, usuw ał się 
z drogi, znów wyzywał, aż w końcu zabił jednem  
pchnięciem szpady. Czyn ten „m atadora walki 
uważany za wyskok zręczności i odw agi, wywołał 
frenetyczne o k lask i, szalone głosy radości i za
kończył przedstawienie.

(D alszy  ciąg nastąpi.)
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Nieraz zdarzyło mi się spotkać, mówi p. Meru- g0 
nowicz z zarzutem 
do naszego kraj 
c k ą .“ Otóż z tego 
«zy i a najgłębs 
•słować
w ę żydowską
damo i rozwiij««ij»v - —■ - — - *• uuwm uuuwm* i * , , . « < * ł »
żujących ustaw  nowoczesnych, które znoszą wsze'l-1 " .n,0fj rządowy. W pięć la t po powzięciu 
ką różnicę w prawach obywatelskich, wypływają-1 T w ’ i ' i  i CZ. ^ C10'T0 dotąd wykonanej,
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.  VUU«KU M j n w  , nie u}atwi a(im iń istnpvi U w i n  w r j 8 7 ^ ‘̂  ,v   ■ T 7 J z;‘'eznosci oo Austro- uniwersytecie pragskim  obok 2o czeskich 65 ni
e przeciwko temu. Co do mnie pojmuję spra- S m ; 'a  a™ ‘stT s J c z e S o w a  n e h w a łfS  ^ ,W' środek napotyka, trudności eko- mieckich profesorów uczy? Widać z tego że Cz,
dow ską w ten sposób, ze chodzi tutaj o zba- tc rVtorimInvm szczegółową uchwałę o nomiczne i polityczne. Am w Austryi, ani w Wę- chy teraz zupełny m aja powód skarżyć sie r
i. rozw iązanie tćj kwestyi w duchu obowią- | w „ L I  J ! ”  w f  }L  ™ nie chcianoby przyjąć na siebie ciężaru ad- lekceważenie ich interesów “

otrzv fni.n,®*l[acP  na W.P°, z ^nkrutowanych krajów, oraz I Zw racając się w końcu do stosunku swego stron- 
H a S . I ^0J5  JAę , r<lZ"l!.<?!,ł słowiański. Podział ty ch |n ic tw a  do obecnego rządu zaznaczył p. Kwiczała

nieposiadają pub’ieznych szkó 
w Pradze obok 6 niemieckie 

czeskich szkół średnich? jeżeli na 
uniwersytecie pragskim  obok 25 czeskich 65 nie

Cze 
na

- 1 lekceważenie ich interesów.
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cą  z różnicy wyznań. Pragnę, aby vvhdzeY o re a -1T  • y krajow y na urgensy swoje tę  niespo- siamskich bliźniąt j 
n a  powołane do tego, legalnie, na podstawie nfn- z T  n T h r f ń  S  owo przedłożenie te k raje  były
kow ych badań, z uwzględnieniem wszelkich wv- • T  - *-« - 3 właściwie przedłożę-1 trzeci środek1 .edłoże-1 trzeci środek —  g o r z e n ie  osobnego kraju. l)y- popiera gabinet lir. Taaffego; co sie atoli

’ n ń w !  • •  r.az]e konstytueya no- stało, aby program ten urzeczywistnić, ni 
siałaby uledz rewizyi i dualizm mógłby na być uważane za dostateczne.

mogów słuszności tę sprawę rozstrzygnęły note- lc“  ,tylko ~ . sabstratem . Czera ono było, to loby to r 
piam  zaś i uznaję za przeciwne zasadom ’ c t?z l-  W,yrazi-ł kate^ rycznie ,8W(! ^  wa musi*

zaznaczył p
w mowie tro 

jego stronnictwo 
i dotąc 

nie może
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i H8kł ,m , , - niOJe.niU08obisteffiaPrzekonan iu^ z e l - \ T S ’ fei Ł i A  ?  kraju, tern ucierpieć. Widzimy z tąd, że trudności, jak ie
kie dążności, zmierzające do tego, ażeby wydawać * r  fJ - n  V 1 SI? w yPadało> to nie nle«* idea anneksyi napotyka, sa bardziej wewnetrznei 
jakiekolw iek wyiatkowe n r w n i i v d l ,  i 2  wątpliwości. Czy uchwała sejmowa powziętą zo- uaturv i oaruziej wewnętrznej
izraelickićj co ,tanie WSkUtek Przedłoźenia ,ab ««bltratu n ąd o-l
chu w Niemczech. Uznaję ten mad “a m i o d n y  CZJ “T *  “ z W?io8ek P° sła zaW8Ze jc

duchem nowoczesnych ustaw i tradycji naszyci £  ™ T °  ,ią,, uchwałą, zawsze ma jednakov

Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficynla pocz-

(jiawu uu uu /^ ięan ien ia . Ztanieaoanie spraw y te-1ffierskim n Tisza ma wielka wiplra^nA/* nin li i • m i i a; a A-,Iilllldlltl iUcl
S S S S *  P°-dzialu W * ? ™ ?  P- ■ W * »  sprą- L ś ć  ta  Ł o n a  z ludzi no w y d r w v - ‘ S
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dziejów, a  'zachow anie 's ię  te raźn ie jsze  narodu na- E l b L T ™ ! ?  m CT * ‘ .’Zaniedbanie. sPraw y te

- -     I.WOWa (10 n , W

r ® ?  mlitIX c v ? .1 e S o  ZJSZ2& " ? j s w, ką  P 0 C ! ‘ m i '

. rycli, nieznanych, wy-,
I m aga zatem bardzo ostrożnego prowadzenia. Nie

praktykanta pocztowego W iktora W i e c z o r k a  
zo Lwowa do Przem yśla; mianował zaś ekspedy

ta  spraw a w inny sposób była załatw ioną 
żądam  też niczego innego, ja k  tylko 
równouprawnienia, ale rzeteluego.

Takie z a ją w s z y  s ta n o w is k o  g o d z ą c e  
weczesny l ib e ra z liz m  i t r a d y c y e  n a ro d o w e  
zasady c h rz e ś c ia ń s k ie , w n io s k o d a w c a  p r z e d 
s ta w ia  a n te c e d e n c y e  h is to ry c z n e  i p ra w n e  
kw'estyi, a p rz e c h o d z ą c  p o s p ie s z n ie  jdj lii-

Podhajczykach koło Lw ow a, Ignacego

ekspedyentem pocztowym w Ko

,ięc ju ż  w roku przyszłym  zmiany takie mogą 
nastąpić tylko na mocy ustawy krajow ej. Wy-

storyozoficzne z n a c z e n ie  s ię g a ją c e  do c za - dział krajow y, mówi sprawozdanie, nie może po- 
s d w  w z n ie s ie n ia  p ira m id  e g ip s k ic h , r e a s n -  a<̂  dniszp.i nprtm U fa^i n 
n m je  sprawę, j a k  o n a  s ię  o b ja w iła  w  k r a 
j u  i w se jm ie .

Wnioskodawca u d e rz a  z w ła s z c z a  n a  od-

ą V I
pierać dalszej pertraktacyi o zrównanie g ran ic . -  w * v _________
okręgów P ad  powiatowych z okręgami c. k. sta- + TćiH,,, n.Vmieckicb  u , r, , dowymi_w sądzie obwodowym w Rzeszowde, ad-
roshv, gdy}, zrównanie to musiałoby mieć tylko L n ń stw a  staw ało w Ostalni'X ,l'Wfl"iyC i ^ N unklami zaS w sądach powiatowych mianował
- e b ę  tymczasowości, niezmiernie slkodliwej'^dla ^ „ „ 1 '  Mowy f t ?        ' " "

izywotniejszych interesów powiatów a n ł o L t i - I S ^ t l J I S m M  K

lłętrznej. I ^Minister i kierownik m inisterstwa sprawiedliwo 
ści mianował adjunktów  sądów powiatowych Bro- 

n . . .  .n isław a K a w s k i e g o  w Łańcucie i D ra Dyoni-
* r o g a  -  pfizdziermka. zego P o g o r z e l s k i e g o  w Biały adjunktam i są-

rębność i ta je m n ic z ą  o rg a n iz a c y ę  g m in y  ży 
d o w s k ić j ,  k tó r a  n iezo  s ta ła  p o d d a n ą  p o d  n ad -

ceclie 
na i

ncf„i • ‘ j  , y ’ ^ ocjvxaun uuwiłuuwycu uimuuwa
ostatnich dniach przed swymi następujących auskułtantów : D ra H enryka G o l d  

" ’Jtincjs/.vLii imeresow powiatów autonomi \ r  wioli • ,w, °S ó*e bardzo na- m a n  n a  w Białćj, W ładysław a T e l e ś n i c k i e g o

sęt K,“ ta 1 Jtefl I,at0_
t n k  p a ło  t r m l n v L .   j _ _ : ____ o n o , r . . . ł  . ć

a
. - , , . o    nawet
do kwestyj ekonomiczuych. Jeżeli stronnictwo mo-

obalić 
mię- 

niemożebną 
parlam entarnych, 

krok

, . ,,  i j  • - , o >—  r -  uiŁeu wvuureaun •» u. ^  września że naiwvz
zor gminy wspólnej, a mimo kilkoletllicll S ? ” e ” ł d®we» m?cjl ^"regotak cale gminy I szem zadaniem opozycyi jest jednomyślność, któr; 
korespondencyj Wydziału krajowco-o na nod- i 1 Pyjcdyncże miejscowości każdego czasu i się rozciągać winna do wszystkich kwestyj, nawe 
stawie wznawianych uchwał sejmu ’ -  < m°Są byĆ Z jedneg0 starostłVa do kwestii ekonomicznvcl, ^
nych petycyj z kra;' - "
bezpieczną zasłonę 
stwa nieodpowiadające, 
jowemu i w jego plato 
dp starostów, polecających, aby - duszów powiatowych. Dlatego też wszelka zm iana borcy dalecy

Kronika miejscowa i zagraniczna.
l i r a l t ó w  5 października.

niać gminy starozakonne do poddania się o-1 terytoryalna w powiecie Autonomicznym ," 1 y io T 'M^dTy^dep^toVSSym^ 
irolnemn n rn w n  z koncern roku budźetowce-n nnstnniV m nł« I ___i?,.   . y. J yuiacngólnerau prawu. z końcem roku budżetowego nastąpić może

P. M inister skarbu  Dnnąjewski odjechał dziś 
rano pociągiem pospiesznym do Wiednia wraz 
z rodziną, pożegnany w dworcu przez delegata 

wy- namiestnictwa hr. IDdeniego, wice prezydenta mia
sta pana Muczkoviskiego, radcę dwora En^liseha-
naczelnika djrekcyi skarbowej Ilaylinga, oraz

zwołali zgromadzenie swoich wybórców, znajdował iu

na okreiri ’ t  ^ ^  i uucuvmi UYiinaniem:  nrurwiŁior Jir M a d u r o  w fl 7
przeciw sobie klub opoz cyjny. Nowe stronnictwo dziekani wydziałów X Dr P ebzar P r  o ;,fi n ’
niepojawi się zresztą na Iewiev T/.hv nann- T 1 “ L f . u se _“ r* D5 0lH lor’ Df

tystycznych i zastarzałych przywilejów świe-

choc m a  pozoiy teokratyczne, niema za pod-) krajowego do dwóch tygodni według wszelkiego Jesteśmy Niemcami i sku> a slowa Dra Herbsta. | gzy, ^. oraz ]ieznB prono nr</(-
(•{nrrlnnnrlnKioriolwTQ vmiani n/,L.....l~ __  , , «

óS.Vuv... podziału 
rządowe i polityczne. 

Przeciw togach i z odzna

nafty pana James Carrigan tutaj na przedmieściu, 
wskutek cieknięcia ko tła , zapaliła się ropa do dy- 
stylacyi napełniona, loez za pomocą przyrządów tej 
rafnneryi własnych, parą ogień przyduszony został, 
tak iż cała ta  sprawa t j. ogień i gaszenie nad 

* godziny nie trwała, przyczem właściciel rafineryi 
żadnej szkody nio poniół, albowiem będne zabezpie 
czony od szkód ogniowych nieżądał nsjmniejszego 
wynagrodzenia. Innych wypadków ognia, od kwie
tnia r. b. nie było.’

, Rzeszów 3 października. ( K. S.) Wspaniałą i 
niezwykłą mieliśmy w tutejszym powiecie uroczy
stość. W miasteczku Głogowie odbyło się dnia 2 
b. m. poświęcenia nowego murowanego kościoła. 
Przowaźnio z dobrowolnych składek mieszczan gło
gowskich, a osob'iwio hojnością księży z tegoż po
chodzących miasta, stanęła ta  wspaniała świątynia, 
przeszło 20 tysięcy ztr. kosztująca. X. Franciszek 
Czaszyński, proboszcz głogowski w r. 1852 był 
pierwszym, który zaczął się krzątać kolo sprawy 
wybudowania kościoła, a obecny proboszcz, kano
nik i dziekan, X. Józef Rządca, pracował od roku 
1871 nad tern dziełom z mrówczą wytrwałością tak, 
iż śmiało rzec można, że tylko jego niezmordowa
nej wytrwałości i niezwykłej zapobiegliwości finalne 
wykończenie zawdzięczyć należy. X. p rałat Olcyn- 
gier przy współudziale licznie zgromadzonego du
chowieństwa z dyecezyi przemyskiej i tarnowskiej 
dokonał aktu poświęcenia; X. prałat Steczkowski 
probosz.z z Jasienicy celebrował sumę, a X. k a 
nonik Sroczyński, proboszcz z Przewrotnego miał 
do okoliczności zastosowano i do serc słuchaczy tra» 
fiające kazanie. Obecność c k. starosty, tudzież 
licznego zastępu inteligencyi tak miejscowej, jako też 
okolicznej, obok nieprzeliczonej rzeszy ludu wiejskiego 
z głogowskiej i ościennych parafij, nadały temu ob
chodowi niezwykłą świetność a ochotnicza straż po
żarna wszędzie wzorowy utrzymywała porządek. Po 
nabożeństwie był obiad u miejscowego księdza pro
boszcza, w którym przeszło 50 uczestniczyło osób. 
Na cześć Ojca św. wniósł toast c. k starosta, a na 
cześć Najjaśniejszego Pana X. prałat Olcyngier. 
Toastom tym towarzyszyły salwy moździerzowe, entu- 
zyastyczne wiwaty obecnych i muzyka straży pożarnej.

— D elikatna ka ra . Triester Tyblt opowiada, że 
dy w r. 1865 ówczesny pułkownik, późniejszy fmp. 

bar. Appcl dowodził st >ją- ym załogą w Aradzie i o- 
kolicy 4yra pułkiem ułanów, zdarzyło s'ę kilka
krotnie, że porucznik tego pułku hr. Franciszek 
Bubna, z pót-szwadronem swoim stacyonującym 
w dość odległej w*i, zapóźno zdążał na miejsce 

brania pułku. Rycerski charakter pułkownika jako- 
tćż zresztą znamienita s'użbistość i osobiste przy
mioty porucznika były powodem, że *y*tomutij"C5n0 
prawie opóźnianie się jego nie ściąg .ło nań nagany. 
Pewnego pięknego paranku, gdy pu!k z pułkowni
kiem na czole był już na płacu ćwiczeń, znów bra
kowało pół-szwadronu hr. Bubuy. Wreszcie pót-szwaa 
dron nadciąga szybkim k.usem, a skoro go tylko 
pułkownik dostrzegł, zakomenderowawszy „lance 
w górę !“ spiął kon a ostrogami i salutując szablą;
„Panie poruczniku! rzekł, melduję, że pułk gotów 
jest do m iiitry.4* I, oruczaik oniemiał z zdum enia,

stawę kapłańsk 
dnej strony dogmaty 
uszanowanie dla 
szae.
prowadzić 
ską

s°fA* ^*®zu0 Jjrono  profesorów i młodzież j pospieszył z swym pót-szwadronem do oddziału swe-
ę ćwiczenia. Ó Jtąd porucznik hr. 

pierwszymfna miejscu, 
rabunek. W  d 22 z. m. napadnięty z i-

fllin om /lrv ntnlm n I I i T> n  . j J

strouy tych, przeciw którym skierow any jest
lewicy łatwo wywołać może przeciw- gką, bez naruszenia tejmepraktycznemi —  sam bowiem wniosko- jeden prosperujących dziś

klubów.a może i milion, aby te badania sjia I łowi -krajowemu.

m  celu. _Lewica gotuje się do ataku a | S  Z
} o y  mewi zicc doniosłości tego k r o j  drogi żebznej konnej pójdzie od u l:cy Grodzkiej

t przez Rynek ku dworcowi ulicą i bramą Fłoryań-
Iska. bez naniHZAnin ł-oi a t ,oła.«; . dałej wniosok

tegoroczne o- 
fundusz utrzy- 

szkolnej co do 
zapewnienie przyjęcia

ciasteczek, i stanąwszy z tym zapasem nazałomio ulicy
„B retagne,“ rozdzielał go między dzieci wracające 
ze szkoły przy ulicy Volta. Radość dziooi była nieo
pisaną , te jednak , którym się nic n iedoszło , po- 
caęły pUkać. W tedy rze ił do nich szczodrobliwy ła- 
skawca : „idźcie do pasztetnika, zabierzcie wszystko, 
jedzcie, rozbijajcie, róbcie co wan> się podoba, ja  
za to zapłacę. “ Wesoła banda nioP°łrzebowa?a wię
kszej zachęly, W p a d ! a  d a  ł k l . p B  p. Dolaraelles, rzu-

raliżować. Najlepsza to krytyka tego wnio
sku. Idąc za nim, m 
sobie 
8 ehreiber
nycli „żydów niemieckich “ —  dążących ku 
Wiedniowi i szerzących germanizm wśrót 
judaizmu. Dla tego raz jeszcze powtarza 
my : wnioski p. Merunowicza o tyle zaslu 
gują na poparcie, o ile walczą przeciw u 
pr/.ywilejowaniu ludności starozakonnej idą  
zą do rzetelnego równouprawnienia w or 
ganizacyi gminy, obowiązkach wobec pań
stwa, stosunkach ekonomicznych. Wniosko
dawca atoli przechodzi na inne pole oi 
wskazanego powyż stanowiska, gdy sięga 
d> Talmudu i chce zburzyć studyami an
kiety lub ustawą sejm u, co wieki prze
trwało, co ulegnie tylko przed wyższą pra
wdą, przed zwycięstwem Chrześciaństwa.

> K ryryK a te g o  w m o -1 . Komisya budżetow aw  wymiarze dodatków kra- w osta tn ich ' dniach'’ wwbUny “członek "prawicy w I hLVcb’T m n 'i ! : .^ 1 ! 8° ? Wre8ZOi° kUka 8praw 080

w ^y8tki5i'w yznm ionT)Th ż v ^ w  z w^cwmi|8IIodatk!lWw jfnD e^dolan ^ m j m o ^ esm!j9tdo i^ ^ i^ w *^ i?dara«^  p n i^ y
ib e r e L  n a . c Zi  U k  „ l  ~

do irminv kilku onnhnm.  ___ , • ' ' r  J wpauia uo ł’“ ł’- oojiaruellas, rzu-
Przypadkiem, źc w ła śn ie L a i f  p ó łro c^  r l i t k . cuk^ ki  ! 0ia8' f “ k* 1 w P ^ e o h u  po-

KORESPONDENCYA „CZASU.a

I . w ó u  4 października.

f§§) Na porządku dziennym jutrzejszego posie
dzenia sejmowego znajduje się sprawa, k tóra obu
dziłaby pewnie ogólne zajęcie, gdyby uw aga w ko
łach poselskich me była absorbowana zupełnie dwie
m a dommująecmi ciągle kw estyam i: reformy adm i
nistracyjnej i Banku krajowego. Mam tu na m y
śli spraw ę terytoryalnego podziału kraju. Na samo 
wspomnienie tej spraw y każdemu, kto bliżej zaj 
muje się spraw am i krajowemi, zaraz stanąć musi 
na myśli cały stos aktów, niewykonanych uchwał 
nieprzeprowadzonj ch rozporządzeń itd. W szystko 
to wpływa w sposób odstraszający, ale tym razem 
W ydział krajow y zdjął to o i.u m  ze sprawy te
rytoryalnego podziału k raju , bo sprawozdanie Sej
mowi przedłożone odznacza się nadzwyczajną ja 
snością i jędrnością, a  przytem  także ową ścisło
ścią i precyzyą urzędową, jak ie j ak t tego rodzaju 
koniecznie wymaga. Każdy poseł odraza zoryen- 
tuje się po przeczytaniu tego spraw ozdania. A cho
dzi tu o rzecz bardzo ważną, bo terytoryalny po
dział k ra ju , to kw estya porządku domowego, a  
porządek, to warunek dobrej adm inistracji. Tym 
czasem pod tym względem panuje w kraju  chaos 
prawdziwy. Ciągle p. m inister spraw  wewnętrznych 
lub sprawiedliwości ogłasza rozporządzenia o przy
dzielenia łub wyłączeniu tej lub owej gminy z tc-

tłukła mnostwo naczyń szklanych. Pasztetnik obu.

'  „ - S T - 1- 4 1 ? w i z :
n i.o .tro in o lć  t t ó , V " ; „ a j , “Śl l e”

żelazną od pieca był r rz0pelaiony, dz'0ci j a d ły ,  p i ły ,  śpiewały, śmiały 
iskry padające na | się i na rozmajW 8j>j>3oby objawiały swą wesołość.

z zimną 
pasztefcnik!“

dzięki energicznym rozporządzeniom naczelnika snął niek‘ór0

mu tytułem dodatków krajowych i indcmnizacyj- nasi w  Radzie m ństw a ' n ń w ta d e y T  C a  Zapal‘,y zaaJdu^ C0 81'e i od tego Wtedy u d e k o r o w a n y  m q ż c z  złż da,

z?Pr i t  »*tony’a obcc,,ic
--------------— I uczciwości politycznej, w

,  /  . . ,  . I ścią. Co się tyczy Rola!
«  i c d o n  4 października. że losy naszego i polskie

□  . Od czasu podrM y lir. Andrasscgo d„ Ru- 
mumi, 1 ester L lo yd  przestał na pozór być organem neriintownnv sninB^ n .,,i :_»______r ;  ̂ i . * . * . *  . ~  - j

dem n a s ’wzorowej wie ności a  jest p r U L S T  7 ° ^  T ' ■!! p rfyby.ła . w 12 minutach na miejsce Oto są , rzokł meznaj dobywająo hU n o t  1 0 0 0  

U Ẑy„ J l . ak_ÓWI _ UC?y  nas historya, | straży p. Eminowicza
zieci, wyszedł spokojnie zo sklepu 

r0wi zawieźć na dworzec strasburski,

siym zostaw ały związku, i dziś me istnieje odpo- prądowa sikawka podgórska pod kieruakiem k a n i

i m  Z „ E 3 0 ,S ,. . m LeS ! niJ ef ! ei  • * «  " W - r *.*• . ™ . i J k

tych ze stronnictwem erczym Plewako.

a pas-tetnik, dzioci i pol.cya niopoiiadali się z zdu- 
mionia-

bronić będzie wkrótce jednej ze 
rzymi!n procesie spadkowym, rozpoozę- 

jednege z miej- 
m Firinkowie. 

zkę córkę i 20 
Córkę swoją u- 

Bracia Fir-

krajówi pow iada Pester IA oyd  je s t d z b r a c z n ą ^ 'i I c z n o ^ N ic T h ^ d z C S a r ^ ^  d •
me zgadza się z honorem Austryi. Mocarstwa r a i  n v  donnm iL ™  w ieuensai luo 11 b e- Podgórzu, ra ...............................
m ają praw o kontrolowania nowej adm inistracji i stw a ’klerykalno fm ulabiyrnrrodo^^^^ S lo c i e " - 1  ‘‘ 26 F lorya,i9kiej’ 0fL l , y/,2UC?

ogien.
, t  . . .  i Wczoraj oprócz pożaru w piekarni Barucha na 
lub 11 b e- Podgórzu, rano zapaliły się w Krakowie śmieci pod

w gljta ia  w aaragii
łrirnń nin mnżn Alinla^onnn.   i _______l I  i . . < . . . Z,Ł m Og§ Z POCie-I ś m i e t n i k a . lecz  śnmnmniau ia ra .1  Stłumil i  Oarień

teatru .
We c z w a r t e k  6 go : Car Fiodor Iwanowicz 

po raz trzeci.
W  s o b o t ę  8 g o :

śm ietnika, lecz domownicy zaraz stłumili ogień 
m zaś o godzinio 9 od rozpalonego węg!a
kram Barzanowskiego na placu Szczepań-|w ® ak tach , jo  raz pierwszy, 

przechodnie natychmia8*' °gi°ń Przygasili.

W ojna w czasie pokoju, kom.

Sztuk

niedziele 15,

można co

pc‘n,ący te some obo ersyteckich.ski w Odessie a p r z o d t egóły o kwestyi bośniackiej, o których 
w zm iankę, gdyż m ają one 
źródła.

o których chcę zrobić I stw a austryackiego przeciw temu walczv "Totwem 
pochodzić z dobrego | jest do pojęcia. N ależy to do niechrześciańśkiego 

charakteru tego dziennikarstw a. Chrześciaństwo

rozstrzygnięcia jej i przezwyciężenia wszelkich mię
dzynarodowych trudności, jak ieby  ew entualna an- 
neksya napotkać mogła. Przedtem  jed n ak  żadał 
bar. Hi 
krajów

zasadą nada lich dalekich podróży i służby po,“ dani®m nchwi owy śnie? ; termometr od 1 °  dowedł
' nie  zapomniał o Polsce, ani też nie przestał’ mówić > Ba. omotr wraca w  g o r ę .  Dnia 5go o g .  7ej
_______ ? _ nnlskn: mai»łvł _ »

sdl} tak  daleko, że bar. Haym erle podjął się b y łlw aó  ludom swobodę rozwoju.
)zs lzygm ęcia je j i przezwyciężenia wszelkich mię- Przechodząc do mniemanego zagrożenia a  na- 

n o ina!° Vy*i V1’ i Ch Jakieby  ew entualna a n -1 wet uciemiężenia niemicckości rzekł p. Kwicza’a-
sva nanotkac m orfa, r w h e m  mdnnk żądal i  T ^ .  t0 uciemiężeniem jeżeli Niemcy w Sejmie I wicie"do 'K rak o w a, który z

m ają większość chociaż w kraju są w mniej- światłego mieszkańca.
jeżeli w Czechach liczba szkół czeskich o —  Grybów 3 października. { j /  n  v

świ-idc7vz —."YTf “ “  ^ i wiele jest m niejszą niż być powinna w edłuc Rto- \ rodow a  doniosła, żo d. 28 z m  ̂ j  u a ze ta  J) a '
"ordviskie^o i ’*a^ 1 • Cj Ĉ a  te kraJ.c' sunku liczby ludności? jeżeli w Pntvhm m i. ,..i,.v  I <.ałv Orvbów sin „ .k  A .' . . godziny

wiązki w różnych c z ę ś c i a c h  świata mianowicie w 7 n n - 1 i~  .Muzeum Tcchniczno-przemyslowe w gmachu Franci- 
zibarze i Chinach przybył do Krakowi  „ i  ■ wkańskim otwarte codzienuie od lOej do ficj. — Wstęp
S . ™  . w .  “ & p p  o.*Het f p X r " V : '  T . nicd“ el" 0,1 loii"  * J iroł“1’ ł —■ lim a 4 p&zdzicrmha pochmurno, zimno, przed

-,t 1 , ,— ° — * / ”--------  •>— —  -.juMi i „ Jestże to uciemiężeniem jeżeli Niemcy w Seimin
k n i ś w ^ h  y 8 uregulowano sytuacyę tych czeskim m ają większość chociaż w kraju są w mniei-
staióć i r ^ f r  "y  ’ aby m0żna byl°  . ^ - 1  szóści? jeżeli w ’ Czechach liczba szkół czeskich o 
a . . ' : .. i - J  - d Luiopą z pewnym programem i o-1 wiele iest mnieisza niż bvć nowinna

- poprawnie po P0**®; marzył zaś zawsze o tom, I

0 w mm miłago i

rano stan jego był 748 3 millim., termometru 6'0 C. 
Wiatr wschodni.

— W e ezw rtek  G października: Ś. Brunona w.

goidyjskiego węzła nie zdołi
czas.

sy tu ac ję

i w P r^ b ran iie . gdzie ran0 cały Grybów się pali. Donksie^ie to zaalar-|

  i t e
wszczególe niemieckie dzienniki. Dla wyświecenia I 

-I prawdy donoszę, że dnia 28 z. m. w taffineryil

M’iadomodci a r ty s ty czn e , literackie  
i naukowe.

C a r  F i o d o r  Iw a n o w ic* ,
tragedya w 5 aktach przez hr. A. K T o ł s t o j a  
(S.) Przedsi awiona w zeszłą sobotę z wiolkiem powo

dzeniem pigcio-aktowa tragedya hr. Tołstoja p, n



CZAS C zw artku  6 P a ź f e 11̂  l 8 s i -

C ar F io d o r Itranow icz  stanowi drugą część try
logii, której pierwsza jest Iw a n  G roźny, a trzecia 
B o rys G odunow . W  tragedyi Iw a n  G ro ln y ,  która 
już przed laty była na uaszjj odegrana ssenio, zna 
komity antor przedstawił skończony i psychology 
cznie i historycznie wierny obraz tyrana i sarno- 
dziercy, człowieka obdarzonego niepospolitym zaso
bem energii i siły czynu, który roitrąca wszelkie 
zapory i przeszkody, usuwa ludzi stojących na jego
drodze i z jasno wytkniętym celem dąży do jego
________ s-j._5-_.-_, J . v J. . .  Iw anurzeczywistnienia bezustannie i konsekwentnie.^
pozbawiony wszelkich uczuć l u d z k i c h ,  m i

jodtiak
wielkie przed sobą do spelniettia zadanio, i w.e a 
myśl która tflu przyświeca na tej ponurej ' i owr 
giej drodzo, a nia jest bezpieczeństwo i wio' ‘
Rosyi. Ten wyższy cel w history! stanowi dla mego 
okoliczność łagodzącą, w tragedyi za ro l g J 
mujacym i scenicznie prawdziwym, rû  j . 
kało* hr. Tołstoja do rozwiązania zadanie w drugiej
części trylogii, ale i z tej próby wyszedł on zwy
cięsko. C ar F iodor Iw anow icz  jest zupełną anti 
tezą Iw ana . J e s t  on obdarzony nnjlepszemi chęciami, 
uposażony we wszystkie domowo cnoty 1 zalety, ale 
przytem niezdolny do czynti i uciekający przed czy
nom. Najlepszy mąż uczciwy człowiek, dobry i ła
godny 2Wierzchuik, jest on zupełnie niezdolnym do 
sprostania wielkiemu posłannictwu i do odegrania 
roli, która mu przypadła —  za ciężkie to brzemię 
na jogo barki. N ie dorósł on do tego zadania, to 
też nie wio jaką ma iść drogą i gdzie szukać pra
wdy; wszystkiego się boi i lęka, wzdryga s'ę przed 
powzięciom decyzyi, powziętą chciałby cofnąć. Czło
wiek, który zdała od tronu byłby niezawodnio wy
bornym , spokojnym i prawym obywatelem , 
tronie jest tylko niedtłężnem  narzędziem W ręku 
otaczających go ludzi. Czasem jednak odzywa się 
krew płynąca w jego żyłach , prawo dziedziczności 
objawia się jakby przelotem, wtedy mioWa żabhcian- 
ki energii, c h c e  c h c i e ć ,  i jak żdenerwowana ko
bieta lub skapryszono dziecko wybucha gniewem  
nagle, ałe to tylko błyski zalodwo* chwilę trwające, 
bo już ykrótco zmęczony fizycznie i moralnie tem 
wytężeniem, zniechęcony i znudzony ucieka od Spraw 
i ludzi, by na łonie swej ukochanej małżonki szu
kać wytchnienia, zapomnienia i pociechy. Takim 
jest C ar F iodor , skreślony z mistfzoWstwem nie- 
zwykłem przez hr. Tołstoja, Ileż w tym portrecie 
delikatnych i misternych poc’ągnień pędzla, ile sztu
ki w umiejętnom rozdzielenia światła i cieni, ile p o
dobieństwa duchowego i historycznego. Ramy go
dne portretu. Autor umiał postawić swego bihatera  
wśiód akiyi pełn^’ zyjift, zajmującej nietylo świe- 
tn0H. pomysłami, ile prawdą, z jaką przedstawione 
ką ówczesne wypadki, będące treścią sztuki. Mówiąc 
o Tołstoju, wymawiano nieraz wielkie nazwisko 
Szekspira. Sądzimy; że podobne porównania nigdy 
nie dadzą się przeprowadzić, ale niezawodnie tru- 
uno nie przyznać, żo Tołstoja talent ma charakter 
szekspirowski. Kształcił się na tym wielkim wzo
rze, zgłębił tajemnicę jego tworzenia, przyjął jego  
m etodę, lecz mimo tego pozostał samoistnym i o- 
ryginalnym, bo potrafił ją zastosować do epoki i 
narodu, który przedstawia. Prócz Fiodora samego 
są w tragedyi jesz ze inno postacie, narysowane 
nńsmnicj Szczęśliwie. Przepyszni są dwaj znakomici 
iudzie polityczni rosyjscy Borys G o d u n o w  i S z u j 
s k i .  Pierwszy zimny mąż stanu, polityk przezorny 
obracbowujący wypadki, niezważający na środki, 
byle one prowadziły do celu; drugi szlachetniejszy, 
wiedzący co to wyrzuty sum ienia, ale dający się 
unosić namiętnościom, które tez stają się przyczy
ną jego upadku. A inni? W yborni! Moskale to rze
czywiści skreśleni niezawodnie z miłością, niewyklu- 
czajątą jednak historycznej bezstronności.

Tragedya Tołstoja została w danych warunkach 
przedstawiona poprawnie i wystawiona przyzwoicie

P. Ż e l a z o w s k i  (Car Fiodor) dobrze i trafnie 
zrozumiał swoją rolę i umiał odpowiedniomi środ
kami myśl swoją logicznie uwydatnić i do końca 
przeprowadzić. Jeden tylko zarzut. W  owych chwi
lach wybuchu, o których pisaliśmy powyżej, życzy
libyśmy sobio więcej siły, więcej m a r k o w a n i a  o- 
wych momontów. A wtedy byłyby ono postaci nada
ły więcej plastyczności potęgując przy tein wrażenie.

P. S z y m a ń s k i  (Borys), grał jak zawszo z wiotką 
sumiennością, środki jednak, którymi artysta roz
porządza nie były dostatecznemi tym razem. B o r y s  
wypadł blado; znakomita ta postać będąca właści
wie całą osią akcyi, została usunięta zupełnio na
na drugi plan.

P. W e r n e r  (Szujski) uwydatnił odpowiednio 
szlachetność i pewną rycerskość typu.

P. S t ę p o w s k i  (Andrzej Petrowicz) stworzył 
doskonałą i wielce charakterystyczną figurę.

Dziclnio wyglądał p. Z a w a d z k i  jako ks. Szi- 
c k o w s k i .  W tym młodym artyście jest ma eryał, 
ale jeszcze gruby i surowy. Trzeba go okrzosać 
dłutem, który zowie się praca

Panna W o j n o w s k a  (W asylisa), doskonale u 
brana i ucharakteryzowana, wzbogaciła znowu bo
gaty swój reportoar wyśmienitą rolą.

Z nowotfil zasłabnięcia panny Wojnowslnoj trze 
cle przodstawionie C ara F iodora  musiało być od 
tożonem na później, a w zamian jutro ujrzymy na 
scenie po raz czwarty G rube ry b y  t A kroba tę. 
W Bobotę  zaś ukażo się po raz pierwszy słynna 
konedya W o jn a  podczas pokoju .

W ielk ie  B ractw o  Fredry odegranem zostało 
w tym tygodniu po raz pierwszy na scenie teatru 
R ozm aitości w Warszawie; wystawiono starannie i 
umiejętnie przez dyrekcyę artystyczną zdobyło sobie 
żywo oklaski i nznanie krytyki, która zwłaszcza 
podnosi grę p Tatarkiewicza, oraz pp. Reszczyń
skiego, Szymanowskiego i Ostrowskiego.

Nakładem Towarzystwa lekarskiego krakowskie
go wyszedł właśnie S ło w n ik  Term inologii lekar
sk iej p o lsk ie j, opracowany przez komisyę złożoną 
z Dr Janikowskiego, Dr Oettingera i Dr K r e m e 
ra,  przy współudzialo prezosa Akademii Dr Józef.* 
M a j e r a  i wielu polskich przyrodników. O tej po
żytecznej publikacyi pomówimy obszerniej.

Sprostoiianle.

W  sprawozdaniu z uczty na cześć ministra Du
najewskiego czytaj w ostatnim wierszu zamiast 
„z jego metrów* —  z jego murów.

I I j s l a i y  obmów w S a ta 'c a c h ,
i n .

W yśjL  iecoaa.

Nie jeden raz zwracaliśmy już uw ai ę naszych 
czytelników iia śżybki 1 jliękiiy fóżwój rtówej Szko
ły Sztuk Pięknych, k tóra od dwóch lat szczegól
nie, nie male położyła zasługi wobec sztuki na
rodowej, tworząc i przyspasabiając polską falangę 
młodych artystów zapowiadających na przyszłość 
wybitne talenta.

Nie przesądzając tej przyszłości, jeżeli nadal 
Szkoła Sztuk Pięknych krakowska rok rocznie nam 
da Kossowskich i Hernciszów, możemy być pewni 
że odpowie najzupełniej swojemu zadaniu rozwija
nia malarskiej szkoły polskiej

Jttż od daw na myśl stworzenia szkoły polskiej 
malarskiej, zajmowała umysły u nas, chociaż o- 
gół a  naw et i niektóre powagi literackie uw ażały 
to za m arzenie i niepodobieństwo. Michał G ra
bowski, znany k ry tyk  i miłośnik sztuki wierzył 
w zrealizowanie tej pięknej idei. L at temu przeszło 
trzydzieści, trafnie oceniał to zadanie. Zagadnięty 
co do podstawy na  której sztuka polska m ogłaby 
się rozwijać, odpowiedział z przeczuciem proro- 
czem następujące słow a: „nie rachujem y na sztu
kę treści religijnej. Przeciwnie dając baczenie na 
najpospolitszy u nas stan umysłów, na charakter 
przejawów w literaturze, sądzimy że przeszłość dzie
jowa mogłaby u nas zostać światem sztuki. S tre
fa ta  tak  rozległa, tak  płodna, dla poetyckiego u- 
czucia tak  usposobiona, że wiać się zdaje natchnie
niem, i dziwić Się poniekąd można dlaczego nie 
w yłoniły się ztamtąd płody m alarstwa ja k  się w y
łoniły niejednokrotnie płody poezyi.“

Otóż pokazało się właśnie że węgielnym kamie- 
sztuki polskiej stała się rzeczywiście historya. Jesteś
my więc na dobrej drodze i należy się cieszyć żc 
Szkoła‘krakowska weszła na te tory. Obrazy pp. 
Rossowskiego i Herncisza są rodzajowo history
czne.

Spotkali się oni na jednym i tym samym grun
cie. Stąd pewne pokrewieństwo między nimi. U 
jednego jak u drugiego hohaterka jest winowaj
czynią stojącą pod pręgierzem prawa, lecz wielka 
jest różnica między temi dwiema kobietami!

Skazana  Kosowskiego jest to postać poetyczna 
budząca litość i współczucie, jest to rzew na i dra
m atyczna powieść wzruszająca widza do głębi du
szy, nie je s t winną ale raczej je s t ofiarą. Od
staje ona plastycznie na tle ponurem średnich wie
ków przed bramami kościoła. W yśw iecona  prze
ciwnie, przenosi nas w inny św iat m yśli. Mamy 
przed sobą prawdziwą winowajczynię nie przypad
kową. Upokorzenie, kara  która ją  czeka nie wzru
sza jej wcale, nic w zruszają je j krzyki i szyder
stwa zabobonnego pospólstwa. To wyrzutek spóle- 
czeństwa, paria, cyganka, stworzenie ja k  zwierz 
dzikie.

Nie pierwszy raz może a z pewnością nie osta
tni wystawioną ma być na wszelkie obelgi zgrai 
ulicznej; lecz ten pochód hańbiący nie przestra
sza j e j ; skandal jest jej żywiołem. Śmiało i z cy
nizmem pójdzie za katem pół naga  przez ulice 
m iasta; a  kto wie, może znajdzie nawet pewne u- 
pojenie demoniczne wśród tego gwaru ulicznego.

Dość patrzeć na jej twarz aby to wszystko w y
czytać. W  jej spojrzeniu szyderczem , maluje się 
cały jej upadek moralny. A ja k  charakterystyczne 
tło dał artysta swojej bohaterce. Rzecz ta  dzieje 
się w XVII wieku,' przed ratuszem miejskim, ua

u l i c y . . .  .Tak daleko jesteśmy 0 i
pospólstwo uliczne złożone z ' L
jakże  odmiennem jest od tego ktoic

Scena cała skreśloną jest z. niepospolitym ta 
lentem. Jest to kompozycya znakomita. Każdy 
szczegół jest obmyślany u m i e j ę t n i e .  Limar pan 
Harncisz panować nad sobą i zachować miarę, na 
co nie zawsze zdobyć się umieją młodzi malaize.

Pod względem  techniki p. Herncisza, 
eona, jest, znaczącym krokiem naprzód- \o  o y 
jego nabrał siły  i’ głębokości. Zgromadzając yle 
różnych typów { postaci w tym obrazie, trudno było
ażeby tu i owdzie nie znalazły się ifijpj1? J - 
tak pod względem rysunku jak  techniki, ale te są 
nie liczne. Istotnie dwie tylko są takie ujemne posta
cie, w ieśniaczka z dzieckiem siedząca na wi , 
raiennym , na prawej stronie od w idza, oi * 
rzec trzym ający się za głowę na lewej * t < nie. 
Za to gdzie tylko oko spocznie uderza g 
ctwo kompozycyi, poprawność rysunku, s.iczn 
retlcksa św iatła i harmonia tonów.

Obraz ten krótko będzie na naszej '  y ' 
jak  słyszeliśm y za tydzień zabierze go p. 
wult do W arszaw y,

Gospodarstwo handel i przemysł.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lipowskiej: 

z dnia 3 paźdz. —  W i e d e ń :  pszenica 12o0  do 
13-—  z lr .; żyto od 09-40 do 09 80 z łr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-—  do O-- 
złr.; owies od złr. 0-—  do 0’— 7̂ T- '• —  okowita 
pr. 10,000 liter procent od 38-— do 38 25 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12 d8 do 12-70 z ł r . : rzepak (sier.-wrzej od 13-50 
od — •—  złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 239 50 
żyto — *—  złr.; spirytus loco 5 8 -9 0 ; olej rzepako
wy 5 4 2 0  złr. —  S z c z e c i n :  pszenica *—
złr.; rzepik (jesień.) złr. — P a r y ż :  mąki
159 kilogram . 69-25 z łr.; olej rzepakowy 79 25 
złr.; sp i^ tu s  zlr. -  W r o c ł a w :  pszenica
— złr. ;  żyto w — złr.; owies — '’— * • i 
rytus — •— z łr.; kukurudza — ^  K o l o  
pszenica — • — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z K rakow a do W iednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do W rocław ia 1 m arkę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W i e d e ń  4 października.
^  O k o w i t a .  Na naszem targowisku notujemy 

towar gotowy tylko nom. po 88 złr.; o transakcyach 
terminowych nie nio doszło do wiadomości.

P e s z t ,  3go paźdz :  —  ----------  z łr .— W r o 
c ł a w,  3go paźdz : w miejsen —‘— mrk. oflarow., 
na październik — •—  mrk. żądano. — S z c z e c i n ,  
3go paźdz.: w miejscu 58-30 mrk., na październik 
57"20 mrk,, na październik-listopad 55*—  mrk., na 
wiosnę 54--— mrk. —  B e r l i n ,  3go października: 
w miejscu 58*90 mrk., na paźdz. 57-90 mrk., na 
październik-listopad 55 59 mrk-, na kwiecień-maj 
54-50 mrk. — P a r y ż ,  3go paźdz.: na ten miesiąc 
61-50 frk,, na październik 61-50 frk., na listopad- 
grudzień 64-50 frk., styczeń-kwiecień 65-— frk,

U la f ta .  W i e d e ń  4go psździern.: za 100 kilo 
z dworca z cłem 15"50— 15-75 złr.—  T r y e s t ,  3go 
paździor.: za 100 kilo be2 cła 10-15—10-25 złr.— 
B r e m a ,  3go paździor.: za 50 kilo 8-20 m rk .— 
H a m b u r g ,  3go paźdz: w miejscu 8-40 mrk., na 
paźdz. 8-35 mrk., na listopad-grudzień 8'40 mrk 
A n t w e r p i a ,  3go pozdziera.: za 100 kilo 20-— 
frk .— N o w y  J o r k ,  3go paźdz.: za galonę — ct 
pap., w Filadelfii 73 4 et. pap.

P c s / . t  28 sierp. (T a ry  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 13Gi.

— 13-28 na 80 kilgram . po 12 90 —  12 93 — 
żyto na 70— 72 po 8 5 0 —  8 8 0 ; — jęczmień na 
62 — 63 kilo. 7 OJ 8 80, owies na 41 —  43 kilog.
— 7-70 8'35, kukurydza nowa na 74 kil. po 6 90
— 7 50; proso po 6-95 —  7 07; rzepak po J3.50
— 13.75; Olej po 34- 34-50, spirytus po 36.50
37.— zlr.

data Polaka glosować nie chcą, oświadczyło się 
już k ilka katolickich głosów niemieckich a  mię
dzy innemi najenergicznićj glos korespondenta 
7. Gdańska do Schless. Ztg.

K uryer W arszaw ski dzisiejszy odbiera z P e
tersburga wiadomość zaprzeczającą wszelkim  po
głoskom o przemesienu oberpolicmajsti a K o z ł o w a  
na inną posadę. W przeglądzie politycznym zano
towaliśmy tę wiadomość także podług mtormaoyj 
dz enników warszawskich.

Pol i tik  w sprawie reformy adm inistracyjnej <>- 
trzyrnała telegram  z W iednia, podług ktorego me 
eżało bynajmniej w zamiarach rządu n a i z u c e  

n i e  s e j m o m  s w e g o  z d a n i a ,  rząd pragną \ 
ko poruszyć tę sprawę. Dlatego o d p o w i e d z  na 
kwestyonaryusz, jakakolw iek ona będzie, nie po
ciągnie za sobą ż a d n y c h  p o l i t y c z n y c h  t  o n- 
s e k w  e n c y j .  Zresztą, dodaje P olitik, rząd mógł 
uniknąć nawet pozoru porażki, gdyby poprzednio 
był się porozumiał z autonomistami.

Berliński korespondent Timesa  dowiaduje się 
z najlepszego źródła, że ks. B i s m a r k  p o d z i e  a 
z u p e ł n i e  w y r a ż o n e  p r z e z  Times z a p a t r y 
w a n i e  n a  d a l s z y  r o z w ó j  k w e s t y i  w s c h o 
d n i e j .  Zresztą już podczas kongresu B.sm ark w y
głosił zdanie, że przyszłość półwyspu B ałkańskie
go należy do Austryi i Rosyi. Anglia me. potrze
buje przeszkadzać wpływom tych mocarstw m ię
dzy Dunajem a Bosforem, jeżeli je» zwierzchnictwo 
w Egipcie będzie zapewnionem.

Podług wiadomości, które otrzymuje Presse z Pe
sztu, nie wątpią bynajmniej w stolicy W ęgier w przyj
ście do skutku zjazdu dwóch cesarzy i to w W ar
szawie w Belwederze. Z tego powodu Presse już 
podaje kró tką  historyę tego zamku. Jest to zna
czącym faktem, pow iada Presse, że zjazd nastąpi 
na p o l s k i e j  ziemi. Dowodzi to, że w Petersbur
gu z zaufaniem przypatrują się stosunkom w Pol
sce, gdzie nihilizm bynajm niej nie zapuścił korzeni.

Ja k  donoszą do Polit. Corr. ze Skadarn d. 4  
b. m ., udało się Derwiszowi baszy skłonić przy- 
wódzców ligi albańskićj do dobrowolnej ugody 
z Porta.

Z Konstantynopola nadchodzi wiadomość, że o- 
statnie nieporozumienia komisyi granicznej z Por- 
tą  można uw ażać za załatwione. Porta w ydała 
komendantom w ojsk swoich rozkaz usunięcia się 
ze spornych punktów i oddania ich Grekom.

Ks. A leksander bułgarski ogłosił manifest zapo
wiadający radę stanu w Bulgaryi.

Telegramy własne „Czasu*.

Ostatnie wiadomości.
P. W ładysław  Taczanow ski, były prezes Koła 

polskiego w Berlinie, postawiony jako  pierwszy 
kandydat powiatu pleszewskiego, oświadczył, że 
dla nadwątlonego zdrowia m andatu przyjąć nic 
może.

Przeciw secesyi katolików niemieckich w po
wiecie cbojnicko-ezłuchowskim, którzy na kandy

L w ó w  5 października. S z u j s k i  obecny. M ar
szałek 7.awiadamia, że złożył powinszowanie i o- 
trzym ał pismo M o n d l a  z wyrażeniem  podzięko
wania. Izba w ydaje okrzyki. M a r . d y c z e w s k  
usprawiedliw ia nieobecność i sk łada m andat człon
ka  komisyi konkurency i kościelnej. W  ni esiono prze
dłożenie rządowe w sprawie licencyonowania p ry 
watnych stacyj ogierów, na wniosek koraisaizai 
rządowego uznano nagłość i odesłano do komisyi 
kultury. K o w a l s k i  interpeluje kom isarza z po
wodu nadużyć, popełnionych przez zwierzchnika 
szkoły wzorowej ćwiczeń przy seminary urn rnskiem. 
Sprawozdania W ydziału w sprawie tery t o-yalnego 
podziału kraju, przekazano kom isyi adunnistracyi; 
t.-jtc komisyi przekazano wnioski S t a d n i c k i e 
g o ,  T y s z k i e w i c z a ,  W o l a ń s k i e g o  po uza
sadnieniu przez wnioskodawców. Komisya adm ini
stracyjna wnosi ograniczenie targów  i jarm arków . 
G r o s s  proponuje przejście do porządku nad wnio
skiem komisyi. S t a d n i c k i  Jan  broni komisyi, 
komisarz rządowy składa obszerne wyjaśnienie.

L w ó w  6 października. Wniosek^ p. Tyszkie
w icza nio został odesłany do komisyi adm inistra
cyjnej, lecz na propozycyą Gorajskiego do komi
sy! kultury krajow ej. W sprawie jarm arków mó
w ił dalej p. A b r a h a m  o w i c  z przeciw kom isyi; 
S t a d n i c k i ,  M ę c i ń s k i  za,  K o w a l s k i  prze 
ciw. W niosek komisyi odrzucony, a wniosek po
sła G r o s s a  przyjęty. W yboru członka komisyi 
edukacyjnej nie było, ponieważ Szujski przyjechał. 
Co do petycyi Michaliny Teodorowiezówny o sub- 
wencyę na  maszynowe roboty pończoszkowe, ko
m isya wnosi 200 złr. zapomogi. 1*. X. . T a s i e n i e -  
c k  i 400 złr., K r u k  o w i e c k  i zaś porządek dzienny. 
M e r u n o w i c z ,  S p ł a w i ń s k i  i sprawozdawca 
X. S a w a  popierają X. J a s i c n i e c k i e g o .  U- 
cbwalono 200zlr. Petycyę Teodora K rupy o zaliczkę 
na pensyę załatwiono przychylnie; petycyę łranci- 
szki Hauptmann o podwyższenie pensyi wdowiej, 
przekazano w ydziałow i; co do petycyi Sokolińskiego 
o zapomogę, kom isya wniosła, aby ją  odstąpić w y

działowi, krajow em u, natomiast p. H a l l e r ,  aby 
przejść do porządku dziennego; przemawiali jeszcze 
M i c h a ł o w s k i ,  G o l e j e w s k i  i sprawozdawca 
Michał P o p i e l ,  wszyscy za kom isyą; przy głoso- 
wyniu brak kompletu. Posiedzenie j u i o ,  na po- 
rządkn dziennym zamknięcie rachunków /.a 10 * 
187!!, sprawozdanie z petycyi towarzystwa_ ryba
ckiego, wybór członka komisyi konkuiencyjncj.

M e r  l i i ,  5 października. Urzędowy artyku ł Post 
w ystępuje przeciw pesymizmowi Germanu co 
układów z Stolicą Apostolską i dowodzi, ze wa 
pliwości Germanii, są nieuzasadnione.

K z f  i u  5 października. Z powodu pielgrzymki 
włoskie*, k tó ra  prawdopodobnie nastąpi w połowie 
października, powzięte zostały środki zapobiegają' 
ce przeciw zaburzeniu spokoju. Papież przyjmo
wał w niedzielę depntacyę, która wręczyła mu a- 
dres kondolencyjny z powodu zajść lipcowych, któ
ry miał 30,000 podpisów. Papież przemówił do de- 
putacyi: Należałoby w alczyć przeciw  rewolucyi 
wszelkiemi sposobami, inaczej, dla zabezpieczenia 
pontyfikatu, będzie on zmuszony Rzym opuścić. 
W Mcdyolanie zawiązał się klub T rentino , który 
zamierza dostarczać poparcia m oralnego i mate- 
ryalnego braciom rodakom. Corriere delta sera 
mniema, -że stąd mogłyby dla obecnego rządu po 
wstać niejakie kłopoty. __ . _

P e t e r s b u r g ;  5 października. Noicoje W te m ia  
niechce wierzyć w zapewnienia w iedeńskiej i pe- 
szteńskiej prasy z powodu artykułu l i mesa w sp ra
wie podziału Tureyi, dopóki nie będą widocznymi 
faktyczne dowody nowego kierunku anstryackiej 
polityki. Jako takie uważa dziennik rosyjski kon- 
cesyę dla Serbii, narodową adm inistrację w Bo
śni i Hercegowinie, poparcie usiłowań ludu buł
garskiego dążących do utworzenia państw a buł
garskiego z dotychczas rozdzielonych części.

Telegramy biura koresp.

P a r y *  5  października. Wiadomości z Tunisil 
potw ierdzają stan wielkiego w zburzenia w skutek 
rzezi w Quezarghua. Na żądanie Rustana do Zar- 
ghua udali się konsulowie angielski i francuski, 
aby wziąć udział w śledztwie. W szystkie pogłoski 
o (położeniu Alibega są przesadzone, nie został 
on rozbity i nieutracił żadnego działa. Loyerot 
w ysłał k ilka batalionów posiłków, aby podjąć na  
nowo operacye zaczepne przeciw K eruanow i, 
wszelkie przygotow ania już są na ukończeniu. 
Arodki egzekucyjne m ają być przeprowadzone do 
12 b. m. Saussier obejmuje osobiście dowództwo 
nad kolumną zarghuańską. jOd Susa aż do Ke- 
ruana postawioną zostanie tym czasowa kolej żela
zna. W edług doniesienia biura l la v a sa , przybycie 
do K airu tureckiej kom isyi, wznieca obaw ę, lę 
ka ja  się bow iem , że położenie, które nieco po- 
jrawił Szerif basza, na nowo ulegnie kom plika- 
cyom.

R z y m  5 października. Król przesłał pow in
szowanie imienin Cesarzowi austryackiem u.

Z ap o w iad ają  allokucyę papieską na  konsystorzu, 
który się odbędzie w listopadzie, allokucya ta  ma 
mówić ó stosunkach Stolicy św. do wszystkich 
mocarstw.

L o n d y n  5 października. Praw ie w szystkie 
dzienniki poranne potępiają wm ieszanie się Porty 
w sprawy egipskie. Tones m ów i: że chwilowo 
kw estya egipska sta ła  się kw estyą wschodnią. 
Tymczasem zniknęła potrzeba natychm iastow ego 
jej rozwiązania, lnterw encya Porty  m ogłaby ty lko  
w takim  razie być to lerow aną, jeżeli T urcya dzia
ła ła  z polecenia Europy. .

K u r s a .  —  W i e d e ń  5go paździer. 2 godzina 
30 minut po poł. R enta papierow a 76-65. —  Renta 
srebrna 77-70. —  R enta złota 94-60. — 6 %  Ren
ta  złota w ęgierska 118-50. —  Losy i  roku 1860 
131-50. —  Akcye Banku Narodowego 831-—. —  
Akcye kredytow e 366"— . —  Londyn 118  0 5  
D ukaty — •— .— Napoleony 9-35 Va. —  Lom bar
dy 164-25. — Losy 1864 roku 173-50. —  Akcye 
kolei Karola Ludw ika 322-50. —  Akcye kolei 
Lwowsko - Czerniowieckiej 181"— .—  Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 168"75.— Anglo - Bank 158*—  
Obligacye indemn. galicyjs. 101-— . —  Losy prem . 
w ęgierskie 124-— . —Akcye kolei Koszycko-Bog. 
150-— . Akcye kolei półn. - zach. austr. 233-— . —  
6%  Listy zast. hipoteczne 102 2 5 .— M arki 57 75 
Tubie 126-50.—  6°/„ Listy  zastaw , galic. Zakładu 
credytow. Ziem. 102 50. —  Nowa ren ta  papierow a 
94-60. złr. —  4 %  Renta w ęgierska 9 0 6 5 . 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K ł o b u k  o w a k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Krabów 5 Października.

Buble papierowe rosyjskie za 100 rs .. . . . .
Kubel srebrny o b rą c z k o w y ................................
Marki niemieckie ża 100 m arek ............................
Dukat w a ż n y .......................................................
20-frankówka . . .
Imperyał ważny
Srebro austryackie za 100 złr.’ . . . . . . .
Kupony Brebrne płatne za 100 złr..........................

L is ty  zastawne i  obligi, 
pożyczka krajowa galicyjska. .

Obligacye indemnizacyjnc gaiieyjskie 
4^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5</a listy zast. Tow. krodyt. ziemsk- .
6o/l listy „ banku hipot. . .
C,°/0 listy dłużne galic. zakł. włość. .
5^ listy zast. Banku hipot. gal. z preT io^
51', listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srobrem za 100 złr. w. a. . 
iistv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
if  z, kr. z. w Krakowie, zwrot

^  bsty Ą  - bantr|0t. „  tOO zlr. w. a. .
L  7„st. ,r z. kr. z. w Krakowie, zwrot7* listy K 1()0 z|r w a .
za 20 lat banami 1(K) rubli-

, 4* listy zastawne Kro • i o 
i M  listy zastawne Kro1. - < - •

5*  listy zastawne Król. Pol.zr. 1869 
4* listy likwidacyjne Królestwa 1 ol.

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika • ■ • P° z r̂" “I?

„ Lwowsko-Czerniowicckiąj
. bankii hipot. we Lwowie 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak*

Losy krajowe.
I.osv n?;48** Kra k o w a .......................y miasta Stanisławowa . * • •

o.

l i
n
a J
ll■» i
i -sJ  o
s l■2-3O. V
O S

100 rubli 
100 rubli1 
100 rubli

200
200
200

płacą żądaj

125 50 
1 55 

57 25 
5 52 
9 30 
9 58 

100 -  
99 50

127 — 
1 65

58 25 
5 62 
9 40 
9 68 

100 -

101 50
100 50 
96 50

101 —
102 — 
103 — 
103 —

103 50
101 75 
97 75

102 — 
103 50 
105 — 
10-1 -

j 98 — 100 —

jlOl — 104 —

101 — 104 —

104 —
97 - d  

! 97 - S  
! 97 - 2  
; 84 25S

107 — 
99 — d  
99 - i  
98 502 
85 75 =

i 322 -  
180 60 

i 306 -
ij — •*—

325 — 
182 50 
318 —

20 50 
1 25 -

21 75 
26 50

4 */,•/. 
4VS •/. 
4*/«
4‘AVo
47,
47,

Wiedeń 4 Pażdziern.
Obligi długu państwa.
Renta papierowa....................

„ srebrna .........................
_ złota . • • • • • .

Losy z roku 1854£po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „

" l  I860 „ 100 ,
l *864 • 100 -: : 1864 .  50 .

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

. . . 10 V, podat.

71
77,

Czeskie • _ • • •
B ukow ińskie . .
Galicyjskie . . •
Morawskie . •  ■

Niższo-austryackie 
Wyiszo-austryackie
Śzląskio . . • •
Styryjskie • • •
Siedmiogrodzkie .
W egierskie . • •
Weffier. z klauz. lob f . *

Oblig. poż. kole. węgierskiej 
M  Renta węgierska atota 
^  n i*

Akcye bankowe
Anglo-anstryackiego B.anku 
Boden-Credit węgiorskie .

„ austryackie . ..
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

węgierskie . ,
Depositen-Bank................................"
Escompt Gesell. niż. austr. . ęOy « 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 * 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . • 140 ,  
Wied, Bankverein . . . .  700 ,

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. bezs^
Alfóld-Fiumę. . , . 200 „ 5-J

120 złr. 
140 ,

płacą żądają

76 85 77 -
77 85 78 -
94 80 94 95

123 25 123 75
131 50 131 75
133 — 133 50
173 75 174 25
171 75 172 25
29 50 30 -

104 50 105 50
100 50 101 50
101 - 101 25
104 — 105 —
105 50 106 50
103 — ------
108 — — _
10-4 75 ------
97 - 98 —
98 50 99 50
97 50 98 50

133 75 134 25
118 30 118 45
97 — 97 25

159 - 159 25
287 - 288 50
289 — 290 -
370 50|370 80
368 25 368 75
290 — 290 50
865 —i ___ 875 -

831 - 833 Z
151 20 151 40
158 — 158 50
144 50 144 75

[175 - 175 75

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5
Elżbiety.............................210 n n
Linz-Budweis . . . .  200 „ ,
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ n
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka J6zefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 » »
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ ,

„ Lit. B. 200 ,  »
R udolfa.........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 * ,
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ n
Stidbahn (Lombardy) . 200 ,  »
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ n
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ »

„ Nord-Ost . . .  200 ,  .
» Westb. Stuhlw. . 200 „ »

L is ty  zastawne.
6H Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5*/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/ r papier. 33 lat
67. Tow. kred"! krakt.wikicgo 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. ,  20 at
67, Towarzystwa kredyt. „ 3b Jat 
5y #/ „ złote 36 lat
4y* (lal. Tow. kred. ziemsk. . . . .  
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
5«) n B nowe 37 lat
67', " Bank. Hipot lwów.................
67, .  „ Włość. . * ; • • •
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anatalt 
57.7, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5*7,7* ,  Boden Kredit-Institut. .

P riorytety  kolei.
Albrechta...........................500 złr. 57,
Alfóld-Fiume . • • • 200 .  .

Em. 1874 . 200 .  „
Donau-Lamptsch. 100 i 200 „ 6 /,
Elżbiety S . . . . .  - 1 ^  - 4 /, /. 

Em. 1862 . . 300 „ „ „

i  płaca
584 -  
216 75 
193 25 
185 50 
2354 

193 75 
324 -  
150 50 
181 25 
234 25 
258 -
171 75 
169 50 
360 25 
165 -  
247 50 
167 
169 25
172 25

żądają 
585 -  
217 25
193 75 
186 -
23C0

194 25 
324 50 
150 75 
181 75 
234 75 
258 50 
172 25 
170 — 
360 75 
165 50 
248 
168 
169 50 
172 75

117 75
100 30

102 50 
99 
96 60 

101 —  

101 —

102 50
103 
101 —

101 75 
100
102 25

95 25 
95 —

118 -
100 60 
104 50 
106 75

101 75 
101 75 
103 -

101 2C

100 50
102 50

95 75 
95 50

.n4*/£

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5?ś 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „
„ „ 1872. . • 200 „ „

Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ .
Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .
- Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867. 200 
„ Em. 1873 . 200 

Gid.-KaroI.-Lud. 1 Em. 300 
U „ 1867 300 

l  IH „ 1871 300
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czor. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
" IH „ 1868 300
" IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . • • 200
.  Lit. B. . 200 
.  Em. 1874 200

R u d o lfa ...........................300
„ Em. 1869 . . .300  
" Em. 1872 . . .  300 
.  Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 • • 200
Staatseisenbahn . . • 500
Siidbahn (Lombardy).

»* łł
,4 '/ .*  
» 4*

3”*

98 70 99 20,
98 70, 99 - 1

Theissb.-Gesell.. .
Wear. gal. Łupków. . . 200 

„ H Em. 200 
" Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
’ Westbahn . . . .  200 
l  „ Em. 1874 200

Losy.
byt Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie
3st „ Tureckie
Kredytowe . . .

ft- __
500 ir. 3yi 
200 złr. byt

złr. 100 „ 100 
.  100 

tr. 400 
złr. 100

płacą żądają
101 50 ioFBo
100 50 100 75
102 - 102 50
100 90 101 30

105 50 106 50
101 75 102 25
107 — 108 —
106 25 106 75
104 50 105 —
101 50 101 75
101 50 101 75
! 99 75 100 —

93 - _ _
95 60 95 00
94 50 95 —
98 75 99 25
96 50 97 —
95 40 95 70

102 40 102 70
101 40 101 70
120 50 121 50
97 75 98 25
97 — 97 50
97 — 97 50

114 50 115 —
92 20 92 60

175 50 177 —
132 50 133 —
114 50 115 50
101 75 102 25
i 92 50 93 —

91 25 91 75
1 91 75 92 -
110 10 -----

93 75 94 —

117 — 117 25
132 75 133 25
124 — 124 50
24 25 24 65

179 50 179 75

C la r y ..............................
4*/, Donau-Dampfsch. .
Inszpruku.......................
Keglewicha...................
Krakowskie....................
Ofner (miasta Budy). .
P a l f y ..............................
R u d o lfa .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie. . . . .
8t. G o n o is ....................
Stanisławowskie . . .
4*/,#/0 Tryesteńskie . .
4'/, * • •
W aldsteina....................
Windiscbgratza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyały rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . ■
Marki niemiockie za 100 
Rubel papierowy za 100

42
105

20
10'/,
20
40
42
107,
42
20
42
20

105
50
21
21

I płacą

118 -  
23 25 
16 75 
21 —

40 50 
38 — 
19 50 
51 — 
22 50 
48 50 
25 40

127 50 
65 50 
30 50
41 25

marek

L w ó w  4 pażdziern.
Akcye Banku hip. g*1, ^  *£”  • 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .

37-letnie ,4"/,
57.
67,
67.

Banku hip. gal.
włość, galic.

5 60 
9 34 
9 64 

11 75
10 73 
57 70 

126 60

5./ Obligi indemn. "gal. 107, podat 
6% • pożyczki krajowej

308 50 
101 50 
96 75

101 50
102 50 
102 25 
100 70

iądają_
40 35 

113 50 
24 -

41 50
38 75 
20 50 
52 — 
23 -

25 89 
128 60

31 —
42 —

5 62 
9 &5 
9 66 

11 80 
10 75 
57 75 

127 —

312 — 
102 50 
97 75

102 50
103 50
104 — 
101 70

H a r t z s w s  1 paździer.
4 7 , Listy zastawne H seryi . . .

kupon 
„ nowe 1869 r.

mb. kop, rub.jkop.

57, »

47, Liflty likwidacyjne
knpon

kupon

140 - -  
85 25 
135



I 055AS z Czwartku 6 Października 1881.

PODZIĘKOWANIE. m c i t a c t a
propinacji miejskiej w Strz)'żowiej 
wraz z dodatkami gminnemi od trun-

Wczoraj o godzinie 2*/a P°P°lu- ków odbędzie się 17 października b.r. 
dniu W ybuchnął ogień w zabudowa-1 o godzinie 11 ej rano w kancclaryi

nietylko piekarni, młynom parowym, I W arunki licytacji przeglądnąć mo- 
budynkowi mieszkalnemu, kcz  takżeIżna w urzędzie gmin. w Strzyżowie, 
sąsiednim domom. z urzędu miejskiego w Strzyżowie.

Jednak  sąsiedzka pomoc miasta (2685 1-3) Harmata,
lu a k o w a  za sprawą JW g o  Prezy
denta, a z nią natychmiastowe przy 
bycie naczelnika Straży ogniowej.
krakowskiej WgoEminowicza, jego me t a l o we  i d r e wn i a n e
energiczne, roztropne i umiejętne za-1 po c.nach najprzystępniejszych

1  J .  S H M A T O W I C Z J
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E

SUKIENNICE Nr. 20, 
wyrabia:

200 złr. w. a |«H? Znakomite czcriiidlo glicerynow e
pachnące do obuw ia, d a je  p iękny  p o ły sk , m iękczy skórę  i chroni od p ęk an ia , pudełko  

1 2  10  i 20  cnt.
Smarowidło litew skie

do obuw ia i skór, m iękczy skórę , czyni j ą  n ieprzem akalną i trw ałą , pudeł. £ 0  c. i 1 złr.

Atrament czarny kańficszowy,
nie p leśn ie je , n ie osadza s ię , p ió r nie p su je , jest zawszo czarny  i p łynny , i zupełn ie  «*» 

nieszkodliwy', flaszeczka po 10 , 17, 25. 30 i 50 cnt.
- m a k  ' w t  w n n r  -b b łt  _  -  i A tram ent n iebieski, fioletow y, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt. 8 8 *

T  I I  U  M  A  Y  «  Farby ,lo stempli
niebieską, fioletow ą, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (1861-22-) SSJj

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. jyT

1’ządzauia kierowaniem dzielną Stia-1 ma na składzie krakowskie przedsiębiorstwo 
żą pożarną krakowską, potrafiło ujać pogrzebowe „CONCORDIA11, S m o l e ń s k ,  
pożar w miejscu i położyć tamę dal-1uli a Nad Rudaw4 Nr- 50, (2648-1-10)
szemu jego szerzeniu się; za co po
czuwam się do obowiązku, wraz z ,  n m / m  n  a n T P n n u n /
kilkudziesięcioma współpracownika-1 PUKUJ I AR TEROWY
mi, wyrazić tu najszczersze podzię-L przedpokojem , przy ul. W o l s k i e j  pod 
kowanie i przesłać staropolskie Bóg) L. 75 1). jest zaraz do wyn ijęcia. (26:6 1-3; 
za p łać ! przedewszystkiem:
JW P anu  Prezydentowi Drowi Wci-I P O S Z U K U J E  SIĘ
głowi, Wmu Eminowiczowi, j a k  ró- e l e w a  g o s p o d a r c z e g o . !
wnież Świetnym Władzom politycz-l Zgłoszenia pod liter. S. W. pos te |Ł * lil* s* ii  Proszek do zęl>GW^II. ^ l.iewskKgo, nagrodzone licznemi medalami]
nym i wojskowym , Magistratowi restante Tarnów. (2682-1-2) " ”  J~~

O braz cu d ow n ej
Matki

w kapl icy XX. Karmel i tów n a  P i a sk u  
w K r a k o w i e ,  w s p a n i a ł y  d r u k  olejny 
in 4o  w ie rn ie  p r ze k o p io w a n y ,  jest do 
nabycia w handlu Kutrzeby i M ur-  
czyńskieyo w Rynku głównym, oraz 
w zakrystyi kościoła XX. Karmelitów

H T *  C e n a  egzempl .  1 z ł r .
C a ł y  d o c h ó d  po odtrąceniu  
Kosztów rcprodukcyi przezna
czony Jest na [sprawienie k o- 
r o n y  z łotej dla tegoż obrazu,

(2141-5-12;

MAGAZYNWyłączna własność , c
WarszawskiegoLaboratoryumChemicznego. enw K ™ kC« 5 rZa|

K  e  s  z
krajowego wyrobu 

F .Z A G O R S K IE G O
w c  L w o w i e

polec ne  p rz e z  organ Towarzystwa peda- 
gogmzncgo „Sokoła*1, 

a m ian o w ic ie : 
z e s z y t y  d o  k a l i g r a f i i  z rycinami 

o d m ^ tłc e m i się  do historyi, geografii 
k r . j u ,  o ra z  L isto ry i n a tu r a ln e j ;  

z e s z y t y  r y s u n k o w e  btymografiGno 
w cz te rech  numerach.

Główny skład dla Krakowa i okolicy 
w handlu R. Ludwińskiego, Rynek 

główny L. 24.
Kupującym większą ilość odstęjuje han

del ten stósowny rabat.
L w ó w  w wrześ iu 1881 r.

(2553 3 ) /•'. Z a g ó r s k i .

OGŁOSZENIE, fi.
W O D A  P O Ł Y K A ,  P a n  i l e  P o ł o ż n e ,

p r z e w y ż s z a j ą c a  n a j l e p s z e  w o d y  k o l o ó s k i e  zapachem świeżych kwiatów.]

H y d l o  z  k w i a t ó w  t a t r z a ń s k i c l i ,
udclikatniaj ;ce p łtć; ozdobione malownkzym widokiem gór tatrzaó kich.

ul. Grodzica 88,
poleca swe składy komisowe:
P ł ó t n a  i b i e l i z n y  s t o 
ł o w e j .

W ydJat wierzycieli masy konkursowej 
I N. 13. Schmcidlera podaje do wiadomości, 
żo na mocy uchwały oeólaego zgromadze

n ia  wierzycieli z dnia 29 wrześna 1881 r.

miasta Podgórza, zacnym Sąsiadom! 
i Obywatelom Podgórskim , którzy' 
nieszczędzili trudów w niesieniu mi! 
obronnej pomocy. (2 5 8 1 )

T o d g ó rze , 5  p a źd z iern ik a  1 8 8 1  r. 

G u s t a w  I S a r u c I i .

P o d z i ę k o w a n i e .

W dniu 25 września b. r. jako w dniu 
drugiego święta nowego r.ku starozakon- 
nych, zgroma lz ła się bardzo w ielki liczba 
pobożnych w synagodze tutejszej. Właśnie, 
gdy rabia miał stisowne d ; uroczystości 
dnia kazanie, zapaliła się przypadkowo łi 
ranka, i mimo, że natychmiast o g iń zo s:a l  
stłumiony, powstał w świątyni nadzwyczaj
ny z tego popłoch, szczególniej zaś na thó 
rze, m ojscu dla kobiet przeznaczonem, —  
Tylko obeznany ze stosunkami miejscjwośu 
jest w stm ie wytłumaczyć sA ie  ten pani
czny postrach, jaki wywołał okrzyk „pdi  
s ię “, bo niodosyć, źe przid 3 miesiącami 
spłonęła znaczna część miasta prawie w je
dnej godzinie, a ślady ognia z roku 1863 
gwałtowniejszego, j ik  toraz wspomnianego, 
jeszcze niezupełnie zatarte, to uadom ar roz- 
paszczoso .bezzasadno, a dla uum łów  lę
ki, wych jak kobiety pi z n a  ające w ieść, że 
w dniu sądnym synagogi dynamitem w po
wietrze wysadzoną bgjzi-*. Wskutek tego 
nieszczęsnegi usposobieni?, zgromadzonych 
kilkaset kobiet i dziewcząt rzuciło tię ku 
schodom, a gdy te pod takim nawałem spo- 
tęgowauem ciśnieniem się, zwichnęły i kil
ka kobiet na dół spadło, wtenczas p:str<.ch 
już prawie granic n emiał —  kobiety sku
pione w jedną zbitą masę pchały i kale 
czyły się nawzajem —  tak, że na pozór bla
cha przyczyna ja k jiito tn ic  było zapalenie 
się firanki, spiwodowała śmierć czterech 
kobiet i kilkadziesiąt mn.ej więcej rannych 

Wi;kszemu nieszcz.ściu zapobiegł bur 
mistrz miasta p. Franciszek Knihinicki z u- 
rzęduikami m iasta, oraz konundint c. k. 
żaudarmeryi, panowie ci przybywszy wła
śnie w chwili najkrytyczniejszej urn cli po
wagą swojj i roztrjpnem zarządzeniem  
usunąć jeszcze gorsze następstwa tej kata
strofy. Za okazaną roztropność i energią 
składa podpisany zbór starozakonnych unie 
ntem gminy c. J j swoje naj wyższe uznan e 
i podziękowanie. Niemniej dziękuje zbór 
s'arozakonnych lekarzom miejscowym Wym 
Panom doktorom mcd. Juli mówi Łuckiemu, 
Maurycemu Schlankowi i Jakóbowi 1‘lessne- 
rowi za ich prawdziwe nadludzkie wysile
nie i okazaną umiejętność przy opatiywa- 
mu rannych Kobiet —  wiele z ni h życie 
swe,  nie mów ąc jus o uldze w cierpie
niach — tym Panom tak szczytnie swój za
wód pojoiu ącycb, zawdzięcza. Oby Najwyż
szy im za to wynagrodź ł. (2641)

Oświęcim d. 28 września 1881 r.
Enoch Schmelz , przewodu czący zboru.

n Ij 131* «
| » r o s ( »  o « l  l i r o w y
1>° 7 ct. za litr z przesyłką do do 
ran. Zgłosić się kartką  koresp. do 
zarządu obszaru dworskiego w D ę- 
b n i k a c h  poczta Podgórze. (2683-1-3)

W

itd. chlubnemi nagrodami.
Główny skład w Warszawie, N o w y  Ś w ia t  N r. 25. 

K r a k o w i e  w handlach pp. W i l h e l m a  F e n z a ,  .1. Z a p l a t a ł - j
s k ie g o  i F . /I. <■ r i g a r a , (2501-5 6)

(2510-6 6)

PIERWSZY NAJWIĘKSZY SKŁAD LAKP.|
o k o A

D la salonów polecam: palmy, dra-
peny, fikusy, muzy, marantha, a s - 1 w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a ,  l ’Óff u l .  J a g i e l l o ń s k i e j

pidistra, begonie, cyperus i  mchy. J F i l i a :  u l  G r o d z k o  ś  k W o f , ,  J

poszewki, prześcieradła i t. p., 
P o d s z e w e k  bawełnianych 
dla zakładów krawieckich, 
I t L o J d e r  i S u k n a  S ł ’a -  
W U C k t C g O ,  (2565-2-6)

w końcu:
A  j e i i c y e  f a r h i c r i i i  b e r 
l i ń s k i e j  S p i n  d i e r  a .

r  Ceny stałe fabryczne.-w

f i o n r y p i r i i t
rutynowany, z praktyką kilkuletnią, 
zdolny do pracy samoistnej, biegły 
w języku niemieckim, znajdzie miej
sce u a d w o k a t a  D r .  S o k a l a
C i e s z y n i e  (na Szlazku). (2646.-1-3)

P R Z 1 .J K M X I E .
Ileś to naszych przyjaciół p rzyku tych  jest.

w sk u tek  późnych chorób przez cała zimo 
do  p o k o ju  lub naw et do łóżka, i o i  czas 
zim y przew ie trzan ie  pokoi z raczn ie  
u trudn ione , często  nicm pżębne. Czyż może 
być  coś p rak ty czn ie jszeg o  i loźądańszego  
jak  m ieć 'p o  i rę k ą  środek , k tó ry  oczyszcza 
zupełn ie p o w ie trze  od wyziewów, rozszerza 
p rzy tem  n a jp y szn ie jszy  zapach lasu szpil
kow ego i dzia ła  o rzeźw iająco  na przyrząily  
oddechow e. P rzy m io ty  te  posiada liittn e ra  
w yciąg  igliw iow y, g d y ż  je s t  w ytw orem  de
sty lacy jnym  ze sosny i zosta je  przeprow a
dzony w pow ietrze  d e lik a tn ie  zapom ocą 
rozpylacza. Znany Dr. J . A. S tre in tz  z Gra- 
cn p isze: Z w ielką k o rzyścią  używ am  Dit- 
t iera w yciągu  igliw iow ego do  odw aniania 
pokoi osób chorych, g 'y ż  je s t  n a jp ra k ty 
czniejszym  środkiem  uo  odczyszczen ia  p o 
w ietrza, d latego  życzę ogólnego r< zszerze- 
nia. Cena flaszki 80 ct., 6  flaszek 4 złr. 
P a ten t, rozpylacz 1 złr. 98 c. S k łady  u trzy 
m ują  apt. B ittn e r w D. A u ł try  i, w K ra 
kowie K. W iszniew ski ap t., we f.w owie P. 
iMikolasch apt., w Przem yślu  L. Nahlik aph, 
w Sam borze K. Maresch apt., w T arnopolu  
Jam rogiew icz, w Żuraw nie Tom aszew ski, w 
Czerniowcach W . A lth apt. (2654-1-3)

Czcioukami Drukarni „ Czasu“.

Wieńce wawrzynowe i z mchu 
ze zasuszonemi oraz świeżemi kwia
tami, bukiety z różami herbacianemi 
wykonywąm najgustowniej i rozsy 
lam także pocztą. (2579-1-6)

K a r o l  F r e e z e .
ogrodnik handlowy w Krakowie, 

ulica Lubicz L. 103.

O b e r ż a
przy pahcu Wolskim, wr»z z propinacyą, 
jest od d. Igo marca 1882 r. do wydzier

żawienia.
S e l t c y a  l a s u ,  przypadająca na rok 

1881 i 1S82, w lesie Wolskim jest do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udziela kanrelarya
Dim W ła d y s ła w a  L isow ski yo w Krako
wie, lĘnek L. 23, II. piętro. (2684-1-3)

Poszukiwany ajent.
Pew na znaczna firm a poszukuje  dla l i r u K u -  

« a  i o U u l i c y  u l o l n e g a  / J i s l | . | n ’y .  k tó ry  
obeznany je s t  [dobrze z  l i n i i t l l n m i  Im K o c i  i 
Korzeni i k tó ry  w ykazać się m oże do t rem i 
poleceniam i. '  c.2610)

O ferty celem  dalszego naw iązania ko respon
d e n c ji  uprasza się nadesłać pod" lit. I I .  X .  2(>  
opłatnie p u ste  r e s ta n te  l lo t le n b a c li.

B A O E Ń S K IE  WINOGRONA 
KURACYJNE

rozsyłkowego składu p. f. H e n 
r y k  S c h r a t t  w K a d e n  p o d  
W i e d n i e m . Theresiengasse 1.

W inogronu kuracyjne rozsyła sir 
w  keszaćh od J — 100 kilo.  (2607 -1-3 )

F i l i a :  u l. G r o d z k a ,  r ń g  u l .  ś. J ó z e f a .
Po osobistem zwiedzeniu zagranicznych fabryk, zaopatrzyłem

sk ła d y  m oje

w największy wybór najnowszych l a m ] > |
a uzyskawszy przytem znaczniejszy rab a t ,  mogę sprzedawać je  po

najtańszej cen ie .
P o leca m  tak że z w ła sn ej k o p a ln i

n a j l e p s z ą  A A F T ®  s a l o n o w ą  n i e  z a p a l n ą , |
naf tę  a m e r y k a ń s k ą ,  l igroinę,  benz inę ,  św i e c e  s to ł o w e  i kośc ie lne  

w n a j l e p s z y c h  ga tu n k ach ,  oraz WIEŃCE n a  groby.

ilUit ». oYtoficc
eróffneu iuiv ein 
iicuco Chomie iticnr o uf

K, ^

I

Poleca się Wieleb. Duchowieństwu -ffl
W sk u tek  zm iany lokalu i pow iększen ia  fabryk i u rząd zam y  w yprzedaż go tow ych a l b ,  

t in  l i m i t y  1<. K a p ,  z a s ł o n  i innych ornam entów  itd . itd . jak o też  w szelkich  aparatów  k o 
ścielnych urazow ych i z chińskiego sreb ra: i i i o n s tg - i i i i c y j .  K i e l i c l i ó w ,  c y b o r y j ,  lik n i p .  
l i c l i t a r z y ,  l i r z y ż ó w  itp . po z n u c z n i e  z n i ż u n y c l i  1' a b r y c z n y c l i  c « * n a c li  ja k  d łu 
go  zapas starczy .

P rzy  tej spnsobności m ogą być naby te  n a j  p i ę l i  n i e j *  z e  n i b y ,  także  z p r a w d z i 
w y m  z ł o t y m  l i a l ' t e m  tudzież  wszelki inny  przedm iot w ykonany  w naszej fabryce po 
tak ie j tan ie j cenie, ja k ie j  jeszcze  niebyło.

Na żądanie posyłam y k ilk a  sztuk  do w yboru a k ażd y  przedm io t n ieodpow iedni p rzy j
m ujem y uapow rót. Na listy  natychm iast odpow iadam y. (2691-2 4)

K A R O L  F R I T K  &  C o .
w Wiedniu, I. KSrntnerstrasse Nr. 14,

fahr. przyhorów kościeI. i tow. z  chińsk. srebra , posiadająca kilka  c. k. przywilej.

5»itunj fur 
unl

/tin lrr • ęoireftn: 
foiarat nfiffl!«fii,irr 
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tjlrobe.Jlbonnrnviit bib Cube I c  
Cfmter lssi su rr "

ISorniflo -Ił bonnement bio Cube iSS2

Pic Ci|icłiiłiifli icr 
„^ ten rn  jJ?ictirr 5*?o5c0r 
W ien, V II., L in d en g asse  18.

(2552-4-4)

Zlecenia giełdowe
uskuteczn ia  r z e t e ln ie  i p rzystęp n ie  pod 
nnjściś lejsz ii  ilysKrecyn 1% i ll i .  T e i l f e r .
dom  giełdow o-kom isow y w t % i e d n i u ,  I X . ,  
I l i t l i n g i t s s e  \ r .  3 0 .

0 F  E le k ta  będą za skrom nem i procentam i 
tak  długo przedłużone, dopóki nie będ ą  m ogły 
być zyskow nie sprzedane. Objaśnień najchętniej 
sic udziela. (2609T-12

N ajśwież .  t o w a r y  s u k i e n n e  i z w e łn y  
owcze j  t u d z i e ż  k o s z u le  m ęz k ie

w łasnego w yrobu.
Trw ało w ykonanie, szy b k a  d y sk re tn a  dostaw a, 

w ielkie uznanie i p okup  w szystk ich  zam aw iających.
T ylko  J e d n e g o  z łr .  s p ła ty  od każdych  dz ie

sięciu złr. rachunku  na  m iesiąc po zad a tk u  trzeciej 
części. P róby , p rospek ta , cenniki posy ła  na pro- 
wincyę (2456 26-30)

J u l iu s z  G r a c tz ,
w W iedniu , I I ,  Praterstrasse N r .  49.

Ó
 T a  n i e

zegarki!
Rozsyłam  za zaliczką i zw r a c a m  p ie n ią 

dze w n ie o d p o w ie d n im  r a z ie ,  w szelkie 
zam ówienie je s t  zatem  bez ryzyka s 
1 z e g a r e k  c y l in d r o w y  z n ik lu  srebrnego , 

z łańcuszkiem , daw. złr. 12— teraz  z łr .  5*35 ,  
zegarcK Kotst ico w y  z n iklu s re tr .,  z łań 
cuszkiem, dawn. złr. 10  — teraz  z łr .  J ■ 3 ,  
srebrny p a ten t ,  z e g a r e k  K otw icow y,  
z lanc., dawniej zlr. 25, teraz  z łr .  1 1-3.».

I srebrny rcmontoir Washington z łań 
cuszk iem , dawniej zlr. 30 — teraz  z łr .  1 5 ,  

złote zegarKi damahie daw niej złr. 40 — 
teraz z lr .  3 o ,  ■/. (Ungiemi łańcuszkam i, 

złote rento.,toiry dawniej złr. 100 -  teraz 
złr. *«. (2481-2-6)

Poręczenie 5 letnie.
F F ro m m  Łli* p e n f ł »*»r i kan t ,
r .  r l  UI I I I I I ,  K o t h e n t h u r m s t r a s s e

gegeniiber der W ollzeile, U I E X .

A l l i i i m  m e b l o w e
niezbędna k s i ą ż k a  do p r z e p a t r z e n i a  dla k u p u jąc y c h  m eble  wszel
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin  wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 zlr. =  4 marek =  5 fran
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (2597-31-)

J .  G. Ac Ij. F r a i lh l ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91.

Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

W i l h e l m  t f e n z
poleca

TAPETY
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
S Z la k ł w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t u k a t e r y e ,  l i s t w y  złocone 
prawdziwe amerykańskie c e r a t y  
na meble i Story do okien płócien

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e t o w a n ia  

m ie s z k a ń .  170 1

P ierw sza  n ag iu d a  ] 
3  z ł o t e

m edale ’

l a g r o d ą  o d
p-zez c. k . rząd  wyłącz, 
w ypróbow ane, jed y n ie  i # z n a c z o n e

uprzy wilow. w ielokrotn ie ■
I P ierw sza nagroda 
- 3 wielkie srebrne

wyłącz, za dobre  uznane medale

Ochrony p r ze c iw  p r ze c i ąg o m  p o w i e t r z a  do okien i d rzwi ,
z baw ełny, obciągnięte  lakierem , w białym , czerw ono brunat. i dębow ym  kolor, sp rzedają  się pc 
bardzo  tanich  cenach, m ianow icie: na  cy lindry  do okien  b iałe ża  m etr  5 c , czerw ono-brunatne 
i dębow e 6  c ; do drzw i b iałe za m etr 7 1 2 i 13 c , czerw ono-brunatne i dębow o 9 i 14 cnt. 

Na okno średniej w ici ości w białym  kolorze w ystarczy  zakupić  za 50 cnt. 
Zam ówienia z prow incyj tak  częściowo ja k  hurtow ne w ykonane będa jaknaisp ieszn ie i 

a przy  zam ówieniu uprasza s e podać dokładnie ilość ok ien  i drzw i, poczem* przesłaną  bedzie" 
odpow iednia ilość. Do każdego zam ów ienia dołącza się prócz tego  opis użycia w ed ług*k tó 
rego  każdy  przy tw ierdzić  m oże to ochrony na oknach i drzw iach tak , że p rzy  zam ykaniu 
lub o tw ieraniu  nikom u nie p rz iszk a d za ją  ^ 5 9 4  ;{ 10 )

 W ie d e ń *  K o lo y y r n tr ln g  Yr. 1 3  c. K. n a d w o r n y  sK łatl f a b r y c z n y
O c h r o n .  j j  P O R E L A R Z   ̂ |  Nadzwyczajna

|  c. k nadw. dostaw , ochron przeciw  przeciągom  pow ietrza. |  ° 87'p » U w a ° ŚĆ
przeciw

zaziębieniu

S i l i i c z n e  o k o
z a s t ę p u j ą c e  p r a w d z i w e

A. BERKOW1TSA 
z  W i e d n i a  

jest wedle żywego oka sztucznie i n a < 0 “ 
r a  i n  u *  naśladowane delikatne  puzderko 
1 najlepszej emalii x  p o r u s z e n i e m  

1 i wyrazem.
17q i i  1°  moźnn L tw o wprawić bez żadnej 

(2obv - 1 o ) |  operacyi i bez najmniejszego bó lu ,  choćby 
jam a oczna po s trac ie  oka zmieniła. 

Ten przyrząd dający się naprawić jest  
każdemu p r jy s tę p n jm ,  gdy ź cena jest bar-

(2479 5 6 ) 
w K r a k o w i e  

5 i 6 października b. r. w hotelu P  o 11 e r  a.

Winogrona kuracyjne
i brzoskwinie w koszach po 5  kilo 1 zlr- 60 c., I *Lo mierna, 
śliw ki, g ruszki, jab łka 1 złr. 15 c. pocztą op ła-1 P a n  A. Berkcvits  zabawi 

i tnie do wszystkich stacyj pocztowych austr. wę- 
I gier. państwa i państwa niemieckiego za zaliczką 

L u d w i k  S e e l  w 5finoJ«n i e  (Znaim.)
W iększe p a rty e  jak n a jtan ie j w edług umowy. 

| C enniki na żądanie darm o i opłatnie. (2418-^0-30)30) I

N ajlepsze wyborowe,

Voslauskie winogrona Kuracje!
dostarcza

»ns erate „XYeIntrauben-Ex|,ort«. 
f S e s r l i i i f ł  ‘' f *  J O “;

W i e n ,  F ranc iskaner-P latz  Nr. 3,
| k oszyk  5  k ilo  kosz tu je  zlr. 1 ct. £0 , oprócz tego I 
opakow anie 30 cent. (2387 3-4) |

PRZECIW WYŁYSIENIU,
siwiźntc w łosów  i tworzeniu łupieżu
uznany je s t  wedle codziennie nadchodzących św iadectw  i podziękow ań 

jed y n ie  i w yłącznie

o l e j e k  t a n i  n o w y
Dr. Ulorasa.

Szanow ny Pan ie  A p tek arzu ! (2341-45-)
Proszę o nadesłan ie  jeszcze  jed n e j w ielkiej flaszki o lejku  taninow ego Dr. Morasa. 

S k u tek  tego  środka  jest bardzo  dobrym , w ypadanie włosów zupełnie usta ło  a  bu jn y  po ro st 
je s t  ju ż  w idocznym .

W iedeń, 5 stycznia  1880 r. W i l h e l m  W a g n e r .
W ielm ożny P an  J 6 zef F iirs t ap tek arz  w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż m ogę Pan u  donieść, że o lejek  taninow y Dr. M orasa w strzym ał 
mi w ypadanie włosów, k tó re  ju ż  trw ało  przeszło  dw a lata.

Spodziew am  się, że zapom ocą teg o  śro d k a  odzyskam  znów m oje daw niej tak  p iekne  w łosy 
M anenbad, 18 sierpn ia  1879 r. I K a r i n  S B a r e m b i n a .

W ielm ożny P an ie!
N ienależy to  do przyjem ności życia posiadać łysinę w trzydziestym  roku  sw ego życia. 

G dybym  m cuźyw ał o lejku  teninow ego Dr. M orasa, byłbym  dziś m łodym  starcem . Ś rodek  ten  
zdziała ł u m nie cuda w k ilk u  tygodniach, co też pośw iadczą w szyscy moi znajom i. P roszę  
zatem  i t. d. z  szacunkiem  i w dzięcznością

B ukow a, 3 stycznia  1881 r. J a r o s ł a w  U r l l K n l , '  zarządca dóbr.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we L w o w i e  u Z ygm unta R uckera , ap tek a  

„pod srebra, orłem '1 p rzy  ul. K rakow sk ie j; w C z e r n i o w c n c h  u J. G olickow skiego apt.

i YusiausKifi 
[ w i n o g r o n a  k u r a c y j n e !
najlcpsztgo biało frankońskiego gatunku 
zapakov.ane w koszykach pocztowych nó
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 złr 10 ct 
(koszyk i poito opłatnie) (2481-2-5)

k c f s o l i b a i i i n  A  A i t o i s c r  
w Baden  pod Wiedniem

H A W l  „ pit-Ia,e*“n o w e g o  z b i o r u
, P° cenach hurtownych!

15 kilo Guatemala . . . .  tylko złr. 4 cnt. 50
6 n Cuba zielon..........................  5 __
5 » dobr. Ceylon . . .  „ ” 5 " 60
fi n wybór. Ceylon . . „ „ 6 „ —
o n naj lep. Menado . . „ „ 6 „ 25

n Ceylon perłowej . . „ „ 6 „ 60
opłatnie za zaliczką z poręczeniem za wyborny 
smak, gdyż rozsyłamy tylko najlepszego gatunki

W YROBY SPECJA L N E  

PARFUMSRYA
All TIOLITTES DE PAKU 

ED. PINAUD
..............................   KIOLETTEł DE PIRIE

5t**ncył d li  ehitłlek. AUI V10LETTES DE PISIE 
Wod» laałłtcw*. . . I10LETTEI DE PIRIE
P om id ł.......................m  EIOLETTEI OE PASIE
Olejtk............................. AUX MQLETTES DE PASIE
1'ńder ryżowy. , . . AUX VIOLCTTES DE PASIE
Scnnetyki...................... AUX XIOLETTEI DE PASIE

3 7 , B oulevard  de S tra sb o u rg , 3 7 .

(191519  )

I t .  ( b 13 ES U I t  T  II
c. k. nadworny m aszynis ta  

w  l i i c d i i i u .  V I I . .  l i a i s e r s l r .  7 1 ,  
poleca dla salonów i pięknych 
mieszkań swe w różnych barwach 

e m a l i o w a n e  i o z d o b i o n e

piece regulacyjne
«lo n a p e ł n i a n i a  

i  p r z e w ie t r z a n ia
b ird z o  gustownie wykonane, po 
tanich  cenach ,  jako  najnowszy 
własny wynalazek oraz własny 

wyrób.
Zamówienia na  prowineye uskutecznione 

Ludwik Harl ing &  Co. W Ham b u rg u ,  będą punktua ln ie  za  zaliczką. Bliższe szczc- 
(2598-2-5)____________________ ł g ó l y  w i.liużtrowanym cenniku. (2207-9  )

Odpowiedziąlny yządca Drukarni Józef ŁaJcocińtki.

P e r k a  11  b i a ł y c h  ] ia  k o s z u l e , U ° w a ry galanteryjne tu d z u ż  sklepowe urzą-
........................  dzcn:e do tej masy n ’ —  —

kwocie 7715 zlr. 58 c. w. a. oszacowane
tej  masy należące La cenę w 

7715 zlr. 58 c. w. a. oszacowane —  
zostaną ?apomocą ofeit ryczałtem  p o i  na-  
Stępująccmi warunkami sprzedane:

1) Oferty m a ją  być nades łane n a  ręce 
zarządcy masy adw oka ta  D ra  Hurow.tza 
w Krakowie, do d c i i  12 paź iz ierm ka 1881 
włącznie.

2) K ażdy <fcrcn t  dołączyć ma zarazem 
do swej i f e r ty  v ad y u m  10^  ofiirowanej 
ceny wynoszące.

3) O god/in ie  lOsj rano w dniu 13 p a ź 
dziernika 1881 r. wydział wierzycieli w 0- 
becnośei z a rz sd .y  m a sy ,  w biurze tegoż 
ostatniego otworzy ( f . r t y  i wynik ogłosi.

4) Towar rzeczony i urządzenie sklepo
we sprz d ^ e  będą ryczałtem  łe z  żadnej 
ewikcyi, t e m u ,  k tó r tg o  of r ta  będzie n a j 
wyższą. Cr.yby nabywca żądał od masy 
formalnego kon trak tu ,  koszta takowego sam 
ponieść będzie obowiązanym.

5  W adyum  nabywcy w cenę kupna za- 
liczoncm innym zaś t f . r c n U m  zwrótonem 
zostanie.

) Wydział wierzycieli zastrzega sobie 
pra*a niezatwierdzenia sprzedaży w tym 
raz ie ,  gdyby wynik lity tai yi wydawał się 
uiekorz js inym  dla masy.

B lższa wisd mość w biurze zarządcy 
masy przy uficy P o s e l s k i e j  pod L. 136 
Dz. 1. w Krakowie. (2642-2-3)

Skradziono konie
Iw dniu 26 b. m. w Gołyszynie, powiecie 
Olkuskim, w gminie Afinoga. Klacz fornal
ska m iary  14ej, la t  7 skońcionych prawiie, 
biała, g r .y w a  i ogon więcej czarne, a p rzy
najmniej mocno s z ja k o w a te ,  lepek  mały, 
oc/y pełue. Drugi wałach jasno  siwy, co
kolwiek różowawy, odsada ogona duża,

I szczególniej w prędszym otodzie prawie do 
góry g i  nosi,  łeb  cokolwiek zawsze t rzy 
ma r a  jedną  s tro n ę  na bok, w skutek zoł-

I zów 1 ę d tc jeszcze źrebięciem, lat 6 .
Za wykrycie tych koni i po ich o d e b r a 

niu właściciel oznacza nagrodę złr. 25
1 J2 6 3 8  3-3)


